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Z chwili bieżącej. 
Lwów 25. lutego. 

Położenie polityczne w Przedlitawji cokol- 
wiek się pogorszyło. Kto nie należy do bez- 
względnych przyjaciół koalicji, ten nie ma po 
wodu tego nie przyznawać. W pismach, stojących 
po za koalicją, znajdujemy też artykuły, malują- 
ce sytuację w barwach bardzo ciemnych. Istotnie 
jest dużo momentów, których i najsprytmiejszy 
półurzędowiec nie może tłumaczyć na korzyść— 
rządu. Interpelacja Steinwendera dowodzi, Że 
próba przyłączenia niemieckich narodowców do 
koalicji dotychczas się nie udała; nieobecność 
Włochów istrjańskich przy manifestacji żałobnej 
po arcyksięciu Albrechcie, uniemożliwia gabine- 
towi dotychczasowe życzliwe zachowanie się 
wobec klubu Coroniniego. Najgorszą jest jednak 
sytnacja gabinetu w sprawie cylejskiej. Z tego, 
co się stało w Gracu w sejmie, a następnie we 
Wiedniu w klubie Hohenwarta, urastają najwię- 
ksze kłopoty dla gobinetn. Rząd wstawił do 
budżetu odnośną kwotę dla gimnazjum słoweń- 
skiego, a klub Hohenwarta domaga się jej uchwa- 
lenia. Przeciw tej pozycji jest lewica, stronnictwo 
niemiecko narodowe i klub Coroniniego. Dopiero 
onegdaj zjednoczona lewica powzięła na zebraniu, 
odbytem pod przewodnictwem hrabiego Kuenbur 
ga, jednogłośną uchwałę, według której ona 
obstaje. z całą stanowczością przy poprzednich 
swoich oświadczeniach w sprawie utworzenia 
niższego gimnazjum słoweńskiego w Cylei. Przy- 
jęcie zatem odnoknej pozycji budżetowej zawi- 
słem jest od Młodoczechów, którzy w sprawie 
tej głosować będą z rządem. Ministerstwo zwy- 
cięży więc przy pomocy największych swoich 
wrogów przeciw liczebnie największemu stronni- 
etwn koalicji. Z reguły rząd takiego zwycięstwa 
na długo przeżyć nie może. Szczególnie niewy- 
godną i przykrą jest sytuacja dla hrabiego Wurm- 
branda i dla pana Plenera, którzy doczekali się 
tego, że głesować muszą przeciw własnym przy- 
jaciołom politycznym. W roku 1878 znalazł się 
gabinet Auersperg Lassera w podobnej sytuacji. 
Większość jego partji pod wodzą Herbsta i 
Sturma odpadła odeń w sprawie bośniackiej. 
Rząd mógł przeprowadzić swoją politykę jedynie 
przy pomocy oposycyjnej prawicy. Z Hohen- 
wartem, Dunsjewskim, Prażakiem pobito lewicę. 
Zwyciężywszy ją jednak, wnet sam padł. Sprawa 
niższego gimnazjam w Cylei nie posiada tej donio 
słokci, co okupacja Bośuji i Hercogowiny, sle sy- 

tascja jest wcale podobna. l À , 
Rozbicie się skrajnej lewicy sejmu węgier- 
skiego stało się faktem dokonanym. Na onegdaj- 
sze posiedzen e, hezącej około stu członków, opo- 
zycji prawno państwowej, zebrało się 87 posłów, 
b) scadować nad wnioskiem Ks.poatiy'ego, do 
tyczą ym utworzenia centralnego komitetu orga- 
nizacyjnego. Waiosek przyjęto 42 głosami prze: 
ciw 37, ud głosowania wstrzymało się ośmiu po- | 
slów. Wskutek tej uchwały złożył dotychczass : : 
wy prezydent klubu niezawisłych Justh, aroja 
godność i na czele przeszło 20 zwolenników opu- ! 
| 
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ścił salę obrad. Wyn:k ten jest zwycięstwem 
frakcji Polonyx ego 1 Ugrona nad frakcją, która ! 
w sprawie reform kościelno-politycznych zbliżyła 
se lo rządu Skrajna lewica składa się teraz 
z „artji Ugrona o przeszło 60 członkach; frakcji 
Justha, złożonej z dwudziestu i kilku członków 
i ze stronnictwa Kótvósa liczącego około 10 ; 
członków. Złączenie się tych dwóch frakcyj jest 
rzeczą prawdopodobną. 

N N telegraficznie artykuł Nowo- 
stiej w sprawie postawy Rosji wobec trójprzy- 
mierza zasługuje w istocie na to, aby się z nim 
bliżej zapoznać, gdyż ze zdaniem tego dziennika, 
reprezentującego klasę kapitalistów, przywykły 
się liczyć wyższe rządzące sfery Petersburga. 

Streściwszy Na wstępie głosy gazet niemie - 
ckich, austrjackich i włoskich, mówiące o odno 
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wieniu sojuszu, polemizują Nowosti z gazetami 
wiedeńskiemi, które twierdziły, że do trójprzy- 
mierza może przystąpić Rosja i inne państwa. 

„Kogoż chcą zdurzyć — pytają Nowosti — 
ci amstrjaccy przyjaciele trójprzymierza, kiedy 
mówią, że Rosja „może“ się do niego przyłą- 
czyć? Wprost nie wierzymy swoim oczom, spo 
tykając w zustrjackich i niemieekich dziennikach 


na tyle naiwne — ale zupełnie nie niewinne — 
zdanis. 

Mówić o możności przyłączenia się Rosji do 
trójprzymierza — znaczy nie uznawać całej hi- 
storji po r. 187%, Wzywać ją do współudziału 
w trójprzymierzn —- to znaczy to samo, co zmnu- 


sić ją do puszczenia w niepamięć całego szeregu 
najprzeróżniejszych obraz i naruszeń jej naj- 
śmiętszych praw. 

Czem zaznaczyło się trójprzymierze w sto- 
sunku do Rosji? WoS aen Bośnji i Herco- 
gowiny przy Austrji, koburgjadą w Bałgarji, 
rozruchami i rewolucjami w Serbji, obrazą naj- 
świętszych i najbezsprzeczniejszych praw Rosji! 
Ta kombinacja była skierowaną przeciwko Rosji 
i zmusiła ją do saukania zbliżenia z Francją 
w interesie wzajemnej obrony. I oto wzywają 
nas, abyśmy się do takiego sojnszu przyłączyli. 

Trójprzymierze w obecnej jego formie, we- 
dług naszego głębokiege przekonania, nie da się 
pogodzić z politycznemi interesami Rosji. Tem 
więcej nie da się ono pogodzić, że gazety 
austrjackie odrzucają możność wskrzeszenia so- 
juszu trzech cesarzów, jako takiej politycznej 
kombinacji, która już przeżyła swój czas, 
którą wywołały tylko czasowe i przemijające 
okoliczności. 

Ale, chociaż bardzo mało sojusz trzech ce- 
sarzów zadawalniał interesa Rosji, mimo to 
Rosja grała w nim honorową i godną jej rolę. 
Teraz zaś zachodnio-europejscy publicyści marzą 
na temat przyłączenia się jej do takiego trój- 
przymierza, w której ma grać rolę, nieodpo- 
wiednią jej godności, jej interesom. Oni- moty- 
wują także przyłączenie ię miłością pokoju tego 
sojuszu. 

Ale miłość pokoju sama przez się jest przy- 
miotem ujemnym i nią jedną nie można się za- 
dowolnić w takich poważrych wypadkach. 
Francja i Rosja także miłują pokój, one jedna- 
kowoż zupełuie nie starają się o przyciągnięcie 
do siebie innych państw. Nie zapominajmy je- 
szcze, że miłość pokoju  trójprzywierza ma 
szczególniejszy charakter: wzmocnienia tego nie- 
naturalnego porządku rzeczy, wytworzonego 
przez traktat berliński, zmieniany w dalszym ciągu 
na szkodę interesów rosyjskich. 

Na zasadzie tych pojęć stanowczo nie poj- 
mujemy, w czem widzą gazety zmianę w ugru- 
gowariu się mocarstw europejskich. Gruntują ją 
one na zmianie tronu w Rosji, lecz czy to tro- 
chę nie zawcześnie sądzić o możliwości nowego 
kierunku w polityce rosyjskiej? My — natu 
ralnie, rozumiemy doskonale pragnienie publi 
cystów  trójprzymierza oderwania Rosji od 
Francji — divide et impera! — ale nie sądzimy, 


| aby ich „dobre życzenia“ mogły się spełmć w 


mniej lub więcej bliskiej przyszłości. Historja 
posiada swoje prawa i żadne państwo nie może 
ich naruszyć bezkarnie. W sferze polityki ze- 
wnętrznej minione panowanie wskazało dla 
Rosji wierną drogę. Zawracać z niej — byłoby 
niebezpiecznem*. 


Albert Schaffle w sprawie reformy 
wyborczej. 


II. Przypstrzmy się teraz, w jaki sposób 
Schaffle chciałby swój system zastosować w mo- 
narchji anstrjackiej. Zaznacza on z góry, że 
projekt jego odnosi się tylko do izby deputowa- 
nych, nie obejmuje natomiast izby wyższej. 
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HIGH - LIFE - DOKTUK. 


Powieść współczesna 
przez 


Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy.) 

Mąż milczał i zastanawiał się. On jeszcze 
nie przeniknął zagadki, a w takich razach zwykł 
był się wstrzymywać od uwag i komentarzy. 

i — Mówię ci — ciągnęła — że w tem jest 
coż niepojętego, Coś... cos! Wandą unikała pod- 
czas kolacji mego wzroku. Wanda tutaj ode: , 
grała podobną rolę, jaką w swoim czasie z Po- | 
r, „sim... 
~ — Szansa... szaaas.. — syknął pan Jan, | 
przerażony podnoszącym się miarowo tonem swej į 
żony — być może .. zobaczymy... Cóż się stało! ; 
ale zlituj się i nie dajże po sobie poznać — błagał 
prawie, obejmując waroSAą oblicze żony. — 
Ot! już jesteś zastraszona! To prawdziwe nie- 


szczęście! W takich wypadkach umie się grać 
komedję — szeptał nerwowo i urywkami. — 
Wyglądas jak po katastrofie, a ja się rozcho- 


ruję nie z przyczyny tej katastrofy, -tylko z po- 
wodu twej ANA ra zaalarmuje świat. „Uspo: 
kójże się, moja Madziu — prosił — ert: idź ! 
upudruj się nieco i orzeźwij wodą. Ot! prend 
un verre du chumpagne i pamiętaj, że Jesteśmy 
na polu bitwy, my i sami nieprzyjaciele. 

To powiedziawszy, w jednej. chwili sam 
zdołał dziwnie v, „godzić swe 0p1cZe® I powró- 
„ił do salonów, gdzie już orkiestra przygry wata 
melodyjnego walca. 

Kotyljon miał się niebawem zacząć. 

Spotkał Sielenia i zapytał go : 

— Jestem zmęczony. Czy kieliszek szam”: | 


pana ? 


, się. Jutro wieczorem... 


| tryumfem. . 
Stał ab w miejscu. Przyszła mu myśl 
dziwna. Zwykle nie tańczył prawie, ale gdyby 


-- Oh! — podehwycił doktor — dwa! 
dwa!! 

Pan Jan powrócił do bufetu, a Sieleń stanął 
w sali i szukał w niej kogoś niespokojnym i 
rozgorączkowanym, jakby tryumfującym wzro- 
kiem. Zanim znalazł, zoczyła go pani Wanda 
i podeszła ku niemu. 
tylko zwalniając kroku, szepnęła: 

— Zasługujesz pan na dekorację. Unikajmy 


Sieleń się uśmiechnął. Aluzję do tej deko- 
racji zrozumiał. Był zadowolony. Chodziło mu 
0 to, czy pani Wanda zauważyła nagłą zmianę 
w zachowanin się Rudomina i czy ją dostatecznie 
oceniła. Wzrok jej połyskujący, wypieki na po- 
liczkach upewniły go, a były tak wyraziste, iż 
sam Bię zastanowił, dlaczego ta kobieta tak się 
na tego księcia uwzięła Tryumf jej był i jego 


dziś spróbował potańezyć kotyljona? Szaleństwo ! 
Czyżby się znalazła danserka, niemająca dotąd 
tancerza ? Przypomniał sobie, że pod tym wzglę- 
dem różne dziać SIę zwykły wypadki. On nie 
był złym, jak Francuzi mówią valsenrem. Panna 
Wilma wieczora tego rzuciła mu była kilka 
spojrzeń innych od tych, do których jako do- 
ktor, przywykł, Czy by to był skutek tego 
plombowania z uśpieniem, w którem nieśmiało 
próbował wyników badań nowcj nauki za insy- 
nuacją genialnej pani Wandy? Czy by to był 
może wynik tego komplementu, który jak, pa- 
miętał, wywarł na pannie wrażenie ? 

Ruszył prosto ku miejscu, w którem stała 
otoczona kilkoma młodzieńcami Wilma, nuśmie- 
chnięta, podrażniona, ale z ojca światowa An 
gielka. Sielenia uderzył jej wyniosły wzrost, jej 
figura, pełna gracji jej aplomb wielkopański. On | 
lubił wszystko, co pachniało temi wymarzonemi 
sferami. 


Zbliżył się i stanął z wzrokiem utopionym 


Lwowie Wtor'k dnia 


Ale się nie zatrzymała, ; 
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W zasadzie nie ma on nie przeciwko syste: 
mowi kurjalnemu, panującemu dziś w Austrii, 
pragnie nawet utrzymania nadal £ karyj, jak 
tego żądał hr. Taaffe w swoim projekcie z 10. 
października 1893 roku, żąda tylko uzupełnienia 
tych knryj w myśl swego projektu aby i klasy, 
dzis od prawa wyborczego uchylone, a w szcze- 
gólności klasy robotnicze, prawo to uzyskały. 
Reforma wyborcza została już w całei prawie 
Europie przeprowadzona w duchu powszechnego 
głosowania, a jak powiada Schaffa, Austrja nie 
jest też wyspą, któraby mogła pozostać bez 
łączności z resztą świata i que dopuścić prądów, 
tamże panujących i w niej więc także bez tej 
reformy obejść się nie może, chodzi tylko o to, 
aby ona była prżeprewadzona w duchu jak naj- 
zgodniejszym z dobrem państwa i ludów. Propo- 
nuje on mianowicie, aby z dzisiejszej liczby 353 
członków iaby deputowanych pochodziło *, z 
wyborów powszechnych, z zupełnem nuchyleniem 
censusu 5 zł, a to z kurji miejskiej i włościań- 
skiej. 

W kurjach tych mają głosować, wszyscy 
dorcśli mężczyzni bez różnicy stanów, klas, ro- 
dzaja ich własności i narodowości Mandaty 
z kurji większej własności i izb handlowych i 
przemysłowych mają pozostać bez zmiany we- 
dług obecnej ustawy wyborczej, tylko stosunek 
liczby posłów musiałby być zmodyfikowany. 
Stosunek liczbowy deputowanych przedstawia się 
u Se. äfflego. jak następuje: Okrągło 240 man- 
datów pochodziłoby z wyboru powszechnego, a 
120 z korporacyjnego, które to ostatnie byłyby 
obsadzane częśeią przez instytucje gminne, czę- 
ścią przez stowarzyszenia gospodarwąe i fachowe, 
jakiemiby były: izby rolnicze, handlowe i prze- 
mysłowe, rękodzielnicze i robotnicze. Z tych 
120 mandatów korporacyjnych mają znów 7,, 
tj. 80 być wybierane przez instytucje gminne, 
a pozostała '/,, tj. 40 posłów, przez wymienione 
wyżej korporacje gospodarcze i fachowe. Wybo- 
ry korporacyjne mają być rozdzielone według 
krajów koronnych na 6 grup, któremi są: 1. 
Czechy, %. Galicja i Bukowina, 3. Morawa i 
Szląsk, 4. Anstrja Dolna, 5. kraje alpejskie i 6. 
kraje południowo-wschodnie. Rozdział musiałby 
tu oczywiście nastąpić w stosunku do tego, czy 
dane kraje posiadają większe lub mniejsze gmi- 
ny, mniej lub więcej większej własności, handlu, 
przemysłu, rzemiosł i robotników. 

Schiłfle, wyliczając korporacje, powołane 
do głosowania, pomija w zupełmości korporacje 
duchowne, uzasadniając tə tem, że duchowień- 
stwo i tak reprezentówanem jest już w izbie 
wyższej. Wybory z w.ększej własności chce on 
zmienić o tyle, aby nietylko własność tabularna, 
ale każda, czy to miejska, czy wiejska, od któ- 
| rej opłacanym jest wyższy podatek, z tej kurji 
| wybierała. Co się tyczy niższego obywatelstwa 
| miejskiego, to pragnie mu udzielić Szhaffłe pra- 
į wa głosowania albo za pośrednictweiu reprezen- 
tacyj gminnych, albo izb rzemieślniczych, bądź 
I 
| 


też na podstawie zawodawej i podatku zarobko- 
wego. 

Wspomnieliśmy już o związku, zachodzącym 
pomiędzy przytoczonym projektem, a projektem 
hr. Hohbenwarta. Aby módz wykazać różnice, 
zachodzące między tymi oboma projektami, które 
zresztą są więcej formalne, niż zasadnicze, pozwa- 
lamy sobie przypomnieć naszym czytelnikom 
główne punkta projektu kr. Hoheawarta. 

Za podetawę przyjmuje hr. Hohenwart 8y- 
stem mięszany, a więc powszechne głosowanie 
wraz z wyborami korporacyjnemi. Z korporacyj 
ma wybierać większa własność, jako ogół wię- 
kszych właścicieli jednego kraja koronnego, 
ogółem, jak obecnie 85 posłów ; dalej isby han- 
dlowe i przemysłowe 188 posłów, zamiast, jak to 
ma miejsce dzisiaj, 21. Oprócz tego ma być 
utworzonych 12 mandatów dla izb rzemieślni- 
czych. 
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jedynie i wyłącznie : 


i 7 w domu pana Kiselki, 
pp. Haasenstein et Vogler, (Otro Maas), 
M. Dukes, H. Sehalek, A Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonii: 
Haasenstein et Vogler i G. L. saube; w Hamburgu, 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu. ©. Adam ,38 rue 
de Varenne. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit.) 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 


nikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct. 


Prywatne korespendeneje 12 i nekrologja 20 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. 


Pomieszkania 


i sklepy po I et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza, 


Sejmy krajowe mają wybierać jako korpo- 
racje 158 posłów, jako reprezentantów miast i 
wsi. Ogółem więc wybieranych jest 278 posłów 
z wyborów korporacyjnych, podczas gdy wybo- 
rom powszechnym pozostawionych jest tylko 35 
mandatów z kurji miejskiej, a 45 z włościań- 
skiej, razem 80. Jak z powyższego zestawienia 
widać, największy udział w wyborach pozostawia 
hr. Hohenwart sejmom, w ogóle zaś przewaga 
zostaje przy wyborach korporacyjnych. 

W tem też leży ważna różnica między pro- 
jektem Schiiffłego a hr. Hohenwarta, że pierwszy 
powołuje °, posłów mniej więcej z wyborów po- 
wszechnych, podczas gdy drugi zostawia tymże 
zaledwie 80 mandatów. Drugą mniej ważną ró- 
żnieę stanowi sposób, w jaki oba te projekty po- 
wołują do wyborów robotników. Hr. Hohenwart 
daje im udział w głosowaniu powszechnem; 
Schiifłe natomiast, proponując utworzenie izb ro- 
botniczych, zapewnia im głosowanie z korporacji. 
Co do większej własności, to hr.| Hohenwart 
normuje jej prawo głosowania, podobnie jak 
Schäffle. 

Ze względu na dotychczasowe usiłowania, 
przedsięwzięte w Austrji w kwestji reformy wy- 
borczej, zabiera Schäffe również głos, krytyku- 
jąc projekt hr. Taaffego i ks. Windischgrätsa. 
Co do pierwszego powiada on, że projekt ten 
zbliża się jaż bardzo do idei powszechnego gło- 
sowania przez to, że częściowo chce je wprowa- 
dzić w dwóch największych karjach, t. j. w ku- 
rji miejskiej i włościańskiej, Schäffle kładzie tu 
nacisk na tym wyrazie : częściowo, gdyż wyli- 
czenie osób, które obok dotychezasowych wy- 
borców mają prawo głosowania w wymienionych 
kurjach, jak np. tych, którzy umieją czytać i pi- 
sać, otrzymali medal wojskowy, brali czynny 
udział w wojnie, wykażą się książeczką robotni- 
czą lub służbową itd., uważa on za census wy- 
boreczy w swoim rodzaju. Zdaniem jego, należa- 
łoby w myśl wymagań powszechnego głosowania 
zapewnić większej własności i wielkim kapitałom 
głos także w kurji miejskiej i włościańskiej, a to 
z jakiegobądź tytału. Jeżeli hr. Taaffe nie chciał 
wyłącznego powszechnego głosowania, to należa- 
ło je było uzupełnić przez wprowadzenie innych 
jeszcze wyborów z korporacyj, a to niekoniecznie 
przez sejmy, lecz przez korporacje ze wszystkich 
klas ludności, w szczególności z włościańskiej 
i drobnego przemysłu. Brak tego uzupełnienia 
uważa Schäffe za główny błąd projektu Taaftego. 

Ks. Windischgrätz wystąpił, jak wiadomo, 
z nową zupełnie myślą utworzenia piątej kurji, 
mającej obejmować tych, co nie posiadają żadnej 
własności, a to w liczbie 43 deputowanych. 
Wprawdze projekt ten wymienia niektóre ogra- 
niczenia co do prawa głosowania w tej kurji, 
naprzykład: należenie do kasy chorych, sześcio- 
miesięczny pobyt w gminie itp.; ale pomimo te- 
go zachodziłoby wielkie niebezpieczeństwo w ra- 
zie wprowadzenia tego projektu, dania prze wagi 
socjalnej demokracji. Również ograniczenie robo- 
tników warunkiem nałeżenia do kasy chorych, 
byłoby niesprawiedliwem, gdyż przes to byliby 
pozbawieni prawa wyborczego robotnicy po 
wsiach pracujący, jako do tych kas nie na- 
leżący. 

W innem miejscu występuje też Schäffe 
gorąco przeciw utworzeniu nowej kurji wybor- 
czej z robotników i najniżej oszacowanych (Klein- 
censtrten) w Austrji. Dla karji takiej nigdyby, 


; zdaniem jego, nie dała się oznaczyć liezba man- 


datów, któraby ją zadawalniała; bo czyby się 
jej przyznało 20, 30 lub 40 posłów, to dla so- 
cjalnej demokracji byłoby to zawsze za mało; 
z drugiej strony stanowiłoby utworzenie takiej 
kurjij niebezpieczne uznanie pewnej odrębności 


' socjalistycznego proletarjatu, co mogłoby być 
, bardzo dla całości państwa, jak dla stosunków 


i 


narodowościowych na przyszłość niebezpieczne. 
Z krótkiego tego poglądu na zapatrywa 


w Wilmie, a tak głębokim, tak namiętnym, tak | zatrzymawszy się nieco dłużej na swej córce, 


bałwochwalczym, iż panna nie umiała ukryć 
u zucia zadowolenia, jakie on jej sprawiał. 

Tymczasem pani Wanda wyminąwszy do 

ktora, odnalazła córkę której właśnie szukała i to 

; pilnie. Uprowadziła ją w odległy od zgiełku ką- 

tek, Oblicze jej w jednej chwili straciło swój 

| rozbawiony i wesoły wyraz, a przybrało nawet 


| pewne złe i niemiłe skurcze. | , 
— Tańczysz? — zapytała cicho i sucho, 
— Tańczę, 
-- Z kim ? 


Z księciem Rndominem. 

— A z kim tańczyć miałaś ? 

Córka spojrzała zdziwiona na matkę, ale 
krótko. Połapała się widocznie rychło, bo zanim 
pani Choryńska zdołała zacisnąć usta, odparła : 

— Z Rożnińskim. A 

— Cóżeś mu powiedziała ? 

= Przeprosiłam go — mówiła niedbale pan- 
na — powiedziałam... że zapomniałam, 

Ta pani Wanda uchwyciła rękę córki 
i szeptem, ale wyraźnym 1 ostrym, cedziła zbli- 
żając twarz do twarzy ! wlepiając swoje bystre 
spojrzenie w niebieskie zastraszone, oczy dzie- 
wczyny. , 

— Przygotowałam ci... przygotowałam de 
longue main i wszystko. Jeśli — mówiła sylabi- 
zując — i tym razem nie potrafisz, to zasłużenie 
zostaniesz starą panną. 

Urwała i zamyśliła się sekandę. Ta groźba 
wydała się jej za małą. Zostać starą panną mo- 
gło być nawet w pewnych wypadkach pewnym 
indywidnom rzeczą ponętną, czy potrzebną. Do- 
dała więc, wypuszczając rękę córki ze swego 
silnego i wymownego uścisku: 

— To będziesz une sotte! 

Nagle zmieniła oblicze i ożywiona, jak zwy- 
kie, tryskająca sprytem i dowcipem przez piękne 
i żywe oczy, posunęła się ku ścianie, by uwol- 
nić środek sali, gdzie się $uż kotyljon zaczynał. 

Za chwilę, przeliczywszy wzrokiem pary, 
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z którą Rudomin zaczynał kotyljonową rozmowę, 
rznciwszy porozumiewawczy znak _Sieleniowi, 
obracającemu w szalonym wirze wysmukłą Wil- 
mę, wysunęła się z salonu. 

Postanowiła odszukać „kochanego pana Jana* 
i pogadać z nim chwilę Bądź co bądź, lubiała 
jego rozmowę, jego dowcipy i wyrafinowane kry- 
tyki, jego dyplomatyczne wybiegi i dyskretne 
komplimenta. 

Ale stanęła jeszcze rar. Sieleń, tańczący 
z Wilmą zastanowił ją zbyt silnie. Czy on so- 
stał wybrany może do obrotu walea? czy rze- 
czywiście kotyljona tańczył z panną Skorupską ? 

Powróciła nazad i stanęła we drzwiach. Tak! 
Doktor tańczył z Wilmą. Siedzieli oboje na 
swych stołkach, związanych chustką, a Sieleń 
szeptał jej coś na ucho, co przykuwało jej pa- 
nieńską wyobraźnię 

Djsbelski uśmiech przebiegł po eałem obli- 
czu pani Wandy. Zadowolona ruszyła z miejsca 
i spotkała się z panem Janem. Była tak podnie- 
coną, iż nie zastanawiając się, rzekła: 

— Jaką piękną parę tworzą Sieleń i Wilma. 
On wygląda, jak gdyby bardzo dobrze umiał 
bawić i panny. Z pańskiem zdrowiem i jego za- 
sadami nie miałabym nie przeciw temu, by mieć 
zięcia doktora. 

Skorupski zbladł jak chusta. Pani Wanda 
ugryzła się za późno w język. Po co było zwra- 
cać jego uwagę ? Miała już coś na ustach, co by 
rogwiało wrażenie jej ostatnich słów, przypad- 
kiem wypadłych, gdy pan Jan ochłonąwszy, 
zabmiał się z trudnym do dostrzeżenia wysiłkiem 
i odparł: 

— Chwalę dzisiaj mojego Roedoerera... Wi- 
dzę, że rzeczywiście jest dobrym, ale za mocnym, 
skoro się i pani nupiłaś. 

Pani Wanda połapała się odrazu w tym nie- 
jasnym zwrocie. ŻZacisnęła usta, zagryzła ironi- 
czny uśmiech i zagadnęła z rozbawieniem : 

— A więc cher monsieur Jean? Znajdujesz, 
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nia Schiifdłego w kwestji reformy wyborcze) mo- 
żna się przekonać, że nietylko w teorji, ale tak- 
że w praktyce — jak to widać z jego projektu 
dla monarchji austrjackiej — jest on gorącym 
zwolennikiem systemu mięszanego reprezentacji. 
System ten ma pewne zalety, a jeśli | .e paczy- 
tuje zasadę powszechnego głosowanie za myśl, 
która mnsi opanować wszystkie ustawy wybor- 
cze, dla tego system mięszany dostarcza sposobu 
utrzymania równowagi między panowaniem nie- 
oświecnnych mas z jednej, a interesów wyż- 
szych z drugiej strony. Nie meżna jednak zaprze- 
czyć, że ze względu na stosunki obecne, mody- 
fikacje systemu mięszanego, poczynione przez hr. 
Hohenwarta, a mianowicie prawa wyborów kor-. 
poracyjnych, w szczególności zaś sejmów, byłyby 
nadzwyczaj pożądane 

Reforma wyborcza, raz puszczona w ruch, 
nie da się zatrzymać, a system mięszany muże 
oddać na razie usługi, powstrzymując szkodliwe 
skutki powszechnego głosowania, zanim nie 
przyjdzie zrozumienie potrzeby organizowanego 
wytwarzania reprezentacji z kół i korporacji niż- 
szych dla większych zbiorowych całości i pań 
stwa, zanim społeczeństwo nie zbrzydzi sobie 
walki roznamiętnionych żywiołów i nie zapragnie 
spokojnego i rozważnego politycznego życia. 


Z praktyk „objektywki prasowej. 

Urzędowy drut telegraficzny przyniósł przed 
paru dniami z Pragi wiadomość o pewnem orze- 
czenin tamtejszego sądu krajowego, które stano- 
wi przyczynek 1nteresujący do praktyki w rze- 
czach objektywnego postępowania. Z reguły nie 
ma zwyczaju, aby orzeczenia tego rodzaju ogła- 
szane były przez telegraficzne Biuro korespon- 


dencyjne, to też przyczynę tej wyjątkowej publi. + 


kacji można wtem jeno upatrywać, iż wspomnia- 
ne orzeczenie wydało się nawet telegr. Biuru ko- 
rospoudencyjnemu na tyle niezwykłem i uderza- 
jącem, aby je jak najrychlej do powszechej po- 
dać wiadomości. Idzie tedy o sprawę następu- 
jaca: Narodni listy napisały artykuł o mowach, 
wygłoszonych w sejmie czeskim przez pp. Gre- 
gra, Czernohorsky'ego i hr. Kaunitza i w nim 
chwaliły treść owych przemówień, uzasadniając 
je i ze swej strony akces zupełny do nich czy- 
niąe. Owóż ten artykuł uległ konfiskacie, a 
pragski sąd krajowy potwierdził ją, maotywująe 
taką decyzję swoją, następująco: Mowy rzeczo- 
nych trzech posłów zawierają w sobie istotę czy- 
nu zbrodni zakłócenia spokoju publicznego 1 kıl- 
ka przestępstw przeciw porządkowi publicznemu. 
Ponieważ tedy Narodni listy te mowy pochwali- 
ły i usiłowały je usprawiedliwić, więc artyku- 


łem w mowie będącym popełniły wysiępek prze- „ 


ciw porządkowi publicznemu, pochwałając czy n- 
ność nielegalną. 
czaó — powiada od siebie N, fr. Presse, która 
bardzo trafne uwagi tej sprawie poświęca — aby 
nas mógł ktokoiwiek posądzić o łączność z ten- 
dencjami pp. Gregra, Czernohorsky'ego i Kanni- 
tza, albo o sympatje dla organa młodoczeskiego. 
Wszelakoż kwestje postawione na tapecie przez 
owo orzeczenie sądu pragskiego, obchodzą całą 
prasę, a tak samo 1 wszystkich posłów, czy to 
do sejmu, czy rady państwa, bez względu na ich 
przekonania polityczne. Pytanie tedy, czy ten 
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lub ów sąd jest wogóle uprawniony do ba- 


dania treści mowy posła, wygłoszonej w sejmie 
lub radzie państwa i do orzekania, czy takowa 
jest albo nie jest karygodną. Otóż na podstawie 
$. 16 zasadniczych ustaw państwowych o repre- 
zentacji państwowej i $. 1 ustawy o nietykalno- 
Bci poselskiej, na pytanie owo musi się z całą 
stanowczością przecząco odpowiedzieć. Skoro 
posła może jedynie izba, do której należy, 
pociągnąć do odpowiedzialności za jakąś enun- 


cjację jego w tej izbie, więc i ocena treści tej [74 


enuncjacji należy do izby, a nie do sądów. Prze- 


| CJ 
że tylko pod wpływem „Roederera* można wy- 


, myśleć taką kombinację ? 


każdej parze tańczącej widzieć mał- 
żeństwo — podchwycił pan Jan, uspokajając się 
nagle i żałując znów swoich słów. Ale złość we- 
wnętrzna wzięła wyjątkowo u niego górę tego 
wieczoru, bo dorzuci : — Mais madame, starze- 
jesz się na miłość Boga se swemi małżeńskiemi 
kombinacjami. — Tu uśmiechnął się z kokieterją 
i jeszcze dodał: — Pomyślałbym to, gdybym 
panią słyszał, a jej nie widział. 

W chwilę później blady, znękany, dopadł 
żony, rozporządzającej w jadalni lokajami, przy- 
gotowującymi śniadanie. 
| — Cóż znaczy ten kotyljon Wilmy z Siele- 
niem ? 

— Ah! — odparła zniechęcona pani Matylda 
— wszystko jedno... 

Pan Jan nie posiadał się ze złości. 

— Nie wszystko jedno —- bąknął. 

— Jeśli ją bawi... 

— Ależ, moja Madziu. Doktorzy są od po- 
psntych żołądków, a nie od bawienia. 

Pani Matylda uczuła się obrażona nauką. 

~- Nie trzeba więc było jej tłumaczyć, że... 

Pan Jan domyślił się dalszego ciągu i prze- 
rwał z niebywałą irytacją : 

— Ah! kobiety... dzieci! 
wnie uśmiechać do doktora, jak ci bada puls, 
czy opukuje żołądek, ale nie potrzeba w dal- 
szym ciągu tańczyć z nim kotyljona na balu u 
siebie. Jeślibym dawał bale na to, by mieć taki 
spektakl na finał, kazałbym sobie... 

f Urwał i spoważniał, bledniejąc. Lokaj usta- 
wiał butelki wina białego na stole, więc odezwał 
się do żony: 

— Ten dureń nie wie, że żaden Przyzwoity 
człowiek nad ranem innego wina nie powąchs, 
prócz czerwonego. 

— Mój Jasia! Idź sobie! Nie irytuj się, bo 
znów będsiesz chorować... — przerwała 


pani Matylda, (Ciąg dalszy nastąpi). 
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cież konsekwencji tej zasady sam ustawodawca 
wydobył w ustawie prasowej. gdy w $. 28 tejże 
jest wyraźnie powiedziane, iż za wierną re- 
produkcję publicznych posiedzeń 
rady państwa i sejmów nikogo nie 
wolno pociągać do odpowiedzialno- 
$ci i zarówno trybunał najwyższy, jak minister 
sprawiedliwości przyznali najwyraźniej w świecie, 
iż w dachu ustawy intencyj ustawodawcy w ta- 
kich razach postępowanie objektywne zastosowa- 
nem być nie może. Zaden sąd nie ma przeto 
prawa do tego, aby przedmiotem postępowania 
subjektywnego czynić jakąkelwiek mowę posel- 
ską i konstatować, iż ona w danym razie zawie- 
ra w sobie istotę karygodnego czynu, a przyj- 
mując to raz za premieę, nie można upatrywać 
występku „chwalenia czynności karygodnej* wów- 
czas, gdy "jakieś pismo pochwala mowę poselaką, 
zgadza się na nią i usprawiedliwia Mowa bo- 
wiem każdego posła w izbie, dzięki przywilejo- 
wi nietykalności, wcale nie podpada pod pojęcie 
czynności przez ustawę zakazanych, owszem 
— nawet bez względu nu treść swoją — jest 
czynnością, wśród wszelakich okoliczności przez 
ustawy zasadnicze dozwoloną. 

Dzieje się to nie pierwszy raz — konklu- 
duje N. fr. Presse — że z pomocą postępowania 
objektywnego usiłują ograniczyć przywilej 
nietykalności i tegoż rozszerzenie na prasę, a w 
tych usiłowaniach oatatniemi czasy sąd pragski 
rej wodzi. Dzięki opozycji prasy i parlamenta, 
usiłowania rzeczone nie osiągnęły zamierzonego 
skutku, więc też zaniechano myśli bezpośre- 
dniego ograniczenia nietykalności. Lecz obe 
cnie próbują zrobić tona pośredniej drodze. 
Mamy tedy drastyczną ilustrację, do czego owe 
postępowanie objektywne może być w danym 
razie użyte... Dobrze jest, iż wypadek powyższy 
zdarzył się właśnie w czasie obrad nad kode- 
ksem karnym i wśród dyskusji nad zbrodnia- 
mi politycznemi. Gdyby tak w radsie państwa 
istniała większość, ktora odczuwa całe znaczenie 
swobody prasy dla życia publicznego, w 
takim rasie postawiłaby ministra sprawiedliwości 

wobec alternatywy: Bez reformy postępowania 
objektywnego nie będzie reformy kodeksu 
karnego! 


Z caratu. 


W rzędzie pism rosyjskich, które starają się 
jak najwięcej położyć zasług około obrusier ja 
„kraju przy wsślańskiego” , jedno z pierwszych 
miejsc zajmuje niewątpliwie NOW. Wremia. Nie- 
mal w każdym numerze tego pisma znajdujemy 
jakąś nową wycieczkę przeciwko żywiołowi pol- 
gkiemu, jakiś nowy zamach na naszą narodowość, 
Świeżo Now. Wremia zamieściło w nr. 6799 
obszerny list z Warszawy, poświęcony uniwersy- 
tetowi warszawskiemu. Klukubracji tej, podpisa: 
nej przez jakiegoś p. X. nie myślimy bynajmniej 
w całości reprodukować, wystarczy do wydania 
o niej trafnego sądu, jezeli przytoczymy kilka 
najcharakterystyczniejszych jej ustępów : 

„Jestem przekonany — czytamy tedy w li- 
ście p. X. — że wielu rodaków nie wie nawet, 
w jakim języku prowadzi się wykład w uniwer- 
gytecie. Otóż oświadczam, że „prawie zawsze“ 
w rosyjskim, a dodaję „prawie zawsze“ dlatego, 
że niektórzy mohikanowie starają się czasami 
mieć lekcję w języku polskim, ale to bywa 
rzadko i zwykle po za murami uniwersytetu. 
Mówię o takiem dążeniu, gdy studenci bywają 
w instytucjach po za uniwersytetowych, oraz o 
dążeniu niektórych asystentów do wykładania 
lekcji po polsku, po wyjściu profesora z kliniki. 
Wszakże urzędowo w murach uriwersytetu wy 
kład prowadzi się po rosyjskn. 

Bądź co bądź, asystowanie przez nowego 
rektora wykładom profesorskim, niektórym pro- 
fesorom pono bardzo się nic podobało. Tak więc 
językiem wykładowym w uniwersytecie jest ro- 
syjski. * 

Nie potrzebujemy chyba bliżej wyjaśniać, 
jakie znaczenie i cel ma powyższy ustęp. Jest 
to nie innego, jak dobrze znana zabawa w pazla- 
chetną denuncjacię*. A więc są jesscze zbrodnia- 
rze, którzy w polskim kraju, na polskim uniwer- 
sytacie, ośmielają się chociaż rzadko — 
przemawiać do uczniów-Polaków w ich ojczystej 
mowie! Rzeczywiście to okropne i ma rację 
szanowny korespondent Now. Wrem., wzywając 
pośrednio rząd, aby temu „anormalaemnć stanowi 
rzeczy koniec położył. Ale posłuchajmy dalej, 
jak p. X. zapatruje się na obowiązki profesora 
warszawskiego uniwersytetu. Oto jego własne 
słowa: 

„Na profesorze uniwersytetu warszawskiego 
ciążą dwa obowiązki moralne: 1. aj AŚ wy- 


DLA DZIECKA. 


POWIEŚĆ 
JERZEGO OHNETA. 


(Ciąg dalszy.) 

— Właśnie przyjeżdża dzisiaj do Saint Sau- 
veur z moim stryjem pułkownikiem Perignon. 
Pan Herbelin chce pewnie zasięgnąć jego rady 
co do swoich rozpoczętych prac... Trzeba panu 
wiedzieć, że mój stryj i profesor są serdecznymi 
przyjaciółmi pańskiego zwierzchnika... 

— O tem wiem oddawna... 

— W Paryżu trójka ta była nierozłączną. 
Teraz, kiedy pan Herbeiin przeniósł się na wieś, 
niewiadomo, na jak długo... — Przy tych sło” 
wach Raul patrzył z ukosa na Laroque'a, chcąc 
zbadać, czy młody dyrektor wie co o katastrofie, 
która zburzyła małżeński spokój jego awierschni- 
ka. Ale Laroque nie zdradsił się z nicsem dla 
tej prostej przyczyny, że niczege nie podejrzy- 
wał. Raal mówił dalej : 

— Posbawieni towarzystwa p. Herbelin w 
Paryżu, przyjaciele odwidaają go na prowincji. 
Będziesz ich pan tu często widywał. 

— Nigdy za często, jak sądzę. Pański stryj, | 
którego poznałem na eeroeznych zgromadzeniach | 
naszych akcjonarjuszów, jest nadawyczaj miłym 
człowiekiem... (Co zaś do profesora Cendrin, to 
sława jego jest wszechświatową i aaszczytem bę- 
dzie dla mnie znajdować się w jego towarzy- 
stwie. 

— Polabisz go pan odrazu. Trudno sobie 
wyobrazić człowieka bardziej uprzejmego i ła- 
twego w obejściu. 
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soko sztandar nauki i 2. dzierżyć wysoko 
sztandar rosyjski. Uczony rosyjski mnsi 
przekonać, że jest istotnym przedstawicielem na- 
uki i zniewolić do widzenia w nim godnego pe- 
dagoga. Na tem poszanowaniu dla uczonego win- 
no się oprzeć poszanowanie dla uczonego Rosja- 
nina i w ogóle Rosjanina. W tem poszanowaniu 
szkoły i jej reprezentantów winien być zadatek 
do pogodzenia, historycznego zbliżenia, wzaje- 
mnego zaufania i dalszych powodzeń history- 
cznych. Pojmują to doskonale i Polacy, a wobec 
tego nie dziwota, jeśli „skrajni“ z pomiędzy nich 
w uczonym rosyjskim w uniwersytecie warsza- 
wskim upatrują nader niebezpiecznego wroga 
dla polskiej idei narodowej. Tak więc na profe- 
sorze rosyjskim w Warszawie, ciążą dwa zada- 
nia poważne: oświecanie i misjonarstwo. * 

Misjonarstwa! Niewiadomo doprawdy, czy 
słowo ty, bądące określeniem szlachetnego w isto- 
cie rzeczy pojęcia — było kiedykolwiek użyte 
bardziej niestosownie i w nędzniejszem znacze- 
niu. Ale panom obrusitielom to wszystko jedno. 
Byle interes szedł -— a dlaczegoż nie zazwać go 
misją ? 


+ 
+ * 


Tymczasem trupa rosyjska — jak donoszą 
pisma warszawskie — zjeżdża do Warszawy w 
drugim tygodniu postu i w d. 4. marca rozpo- 
cznie przedstawienia w Teatrze Wielkim. Składa 
się ona z przeszło 25 osób, pomiędzy któremi 
są już znane w Warszawie "siły, jak p. Sawina 
i p. Warłamow. Spektaklów gościnnych będzie 
15, podzielonych na 3 abonamsnta i 4 przedsta- 
wienia bazabonamentowe. Repertoar składać się 
| będzie z rzeczy aupełnie w Warszawie nie gra- 
| nych; ra pierwszy ogień ma iść komedja w 4 
aktach Niemirowicza-Danczenko p t. „Złoto.* 
Trupa przywosi własne dekoracje. 

Charakterystyczne są uwagi, jakiemi tych 
sui generis „misjonarzy“ opatrują na drogę No- 
wosti: 

„Naszym czytelnikom wiadomo już, że p. 
Sazonow zrzekł się zaszczytu zorganizowania 
trupy aktorskiej dla Warszawy na czas wiel- 
kiego postu, Obecnie tą sprawą zajeła się p. 
M. G. Sawina, która zaangażowała w skład 
trupy drugor zędny personal teatru aleksan 
dryjskiego. Aby mieć pojęcie o tym „świetnym“ 
ensemblu, jaki stanie przed publicznością war- 
szawską, dość powiedzieć, że do Warszawy nie 
jadą pp. Dawydow, Sazonow, Fiodotow, Lenskij, 
Wazsiljewe, Potocka, Strielska, Micaurina i t. d 
Za to p. Sawina jak mówią, bierze z sobą z 
tessru aleksandryjskiego schody dla dragiego 
aktu komedji Tołstoja „Płody oświaty !* 

Ironja aż seta wid: janas 


* 

Najnowsze doniesienie | ati iż zabu- 
rzenia w uniwersytecie petersburgskim zaszły 
istotnie. I tak piszą Peterbs. Nachr.: Akademicy 
uniwersytetu petersburgskiego postanowili urzą- 
dzić w nocy z 20. na 21. b. m. wielką demon- 
strację pod oknami pałacu aniczkowskiego, aby 
przedłożyć carowi petycję o zmianę ustaw vni- 
wersyteckich. Uprzedzona o tem policja zamknęła 
wszytkie dregi do pałacu. Mimo to przy- 
szło przed teatrem Marusi do rozruchów. Gdy 
akademicy zebrali się nocą przed restaura- 
cją Pałkina, policja zamknęła restaurację. 
Akademicy powybijali okna i drzwi i w liczbie 
300 udali się ku pałacowi aniczkowakiemu. Za 
trzymani na moście eniczkowskim odmówili po- 
słuszeństwa naczelnikowi polieji, który kazał im 
rozejść się do domów. Prayszło skutkiem tego 
do bójki kilku akademików zostało ranionych 
kijami. „Kilku z nich aresztowano. 
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Pamloiajmy o fundacj! a Tadeusza 
Kościuszki. 
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Djarjusz Iwowskl. 

Wtərek 26 lutege. 

Testr hr. Skarbka : 
o gałr, 7. wieczorem. 

3%]- Uomości RE P. wiceprezydent krajo- 
wej rady szkolnej, dr. Michał Bobrzyński, po 
wrócił z Krakowa i Lwowa. — Premier angielski 
lord Rosebery zacherewał ciężko ukutkiem in- 
fleney 

'Rekrologja. Gievanni Spertini, słynny rze- 
źbiarz włoski, zmarł w tych dniach w Medjolanie. 
Jedną z najgłośniejszych prac jego był stworzony w 
r. 1875 biust Garibaldiego, znajdujący się obecnie 
na Kapitolu w Rzymie, a w tysiącznych reprodukcjach 
rozpowszechniony pe Włoszech. 


Manon Lescaut.“ Początek 


Tak rozmawiając, oglądali „wzory i rysunki | 
maszyn, gdy nadszedł Dawid i rzekł do dyre- 
ktora : 

— Spodziewam się wieezorem kilku przyja- 
ciół; czy zechcesz pan także zjeść z nami obiad, 

aroque ? 

Dyrektor zarumienił się z radości. Pierwszy 
to raz został zaproszony m do samku od czasu 
| przybycia Herbelinów do Saint Sauveur. Dzię- 
| kowak też serdecznie swemu zwierzchnikowi za 
| ten zaszczyt. 

— A więc prosimy o siódmej i bez fraka. 
Będziemy w kółku rodzinnem. 

Pani Herbelin nie bez pewnej ciekawości 
oczekiwała przybycia dyrektora fabryki. W cza- 
sie krótkich jej bytności w Neuville w ciągu 
trzech lat ostatnich nie zauważyła prawie Laro- 
que'a. Przypomniała sobie zaledwie wysokiego 
blondyna z krótko ostrzyżonemi włosami i nie- 
bieskiemi oczyma, zawsze milczącego — oto 
wszystko. Od czasu przybycia do Saint Sauveur 
nie wychodziła po za granice parku, nowy przyja- 
ciel córki był jej więc zupełnie nieznanym; po- 
stanowiła też obserwować go uważnie i poznać o 
ile możności najlepiej. 

Kiedy Laroque wszedł do salonu, Ludwika 
siedziała koło kominka, na którym palił się suty 
ogień, gdyż wieczory były już chłodne i rozma- 
wiała z profesorem Cendrin. Powstała na jego 
przyjęcie i przedstawiła go uczonema, który | 
przywitał go z uprzejmym uśmiechem. Pułko- 
wnik uścisnął mu serdecznie rękę, jak również 
Cesię powitał Laroque nieświałym ukło- 
nem. Herbelin był jeszcze zajętym w swoim ga- 
| binecie przeglądaniem wieczornej korespondencji. 

Po ceremonji powitania, Cesia i Raul usu- 
neli się w odległy kąt salonu, gawędząc wesoło z 


panną Peilegrin, Laroque pozostał więć sam, 
pani Herbelin i protesor: bowiem pogrążeni 
byli w rozmowie. pani się osamotnio- 


Ocet desinf* cyjny 


ailnie odświeżający i odwietrzający powietrze, używany w biurash koryta- 
h bu Gt. 
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minut 53. 

Także konkurs. Galicyjski a węgierski —- czem 
się różni byk od byka? Niesłychanie na tę kwestję 
jest ciekawą dziś publika. Rozpisany nawet na nią 
ma być wkrótce konkurs pono; konkurs wygra Lem- 
bergerka — to jest rzeczą zapewnioną. Już odkryła 
bowiem sposób — niezawodny, twierdzą wszędzie... 
Ha, kto tyle byków strzela łatwo wprawę ty zdo- 
będzie. 

Z początkiem marca br. odbędzie się na do- 
chód kolonji rymanowskiej przedstawienie amatorskie 
oddziału miejscowege „teatru ludowego“ we Lwowie. 
Bliższe szczegóły podadzą afisze. 

Mianowania. Minister sprawiedliwość zamia- 
nował zarządcę męskiego zakładu karnego w Pradze 
Edwarda Axmanna, dyrektorem męskiego zakładu 
karnego w Wiśniczu. 

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała poborcami 
podatkowymi w IX. klasie rangi: kontrolorów poda- 
tkowych: Józefa Schuhmachera Władysława Stokło- 
sińskiego, Jana Wawrowskiego; kontrolorami podat- 
kowymi w X. klasie rangi, adjunktów podatkowych: 
Aleksandra Kunzego, Jana Rothauga, Wacława Cho- 
łoniewskiego, Mieczysława Smagłowskingo; wreszcie 
adjunktami podatkowymi w XI. klasie rangi, prakty- 
kantów podatkowych: Aleksandra Wax ywodę, "Aleksego 
Dawidowicza, Adolfa Lewickiego, Marjana Marko- 
wskiego, Jana Milli'ego, Mieczysława Nowaka, Kaje- 
tana Wałęgę, Ignacego Repczyńskiego, Władysława 
Doraua, Jana Skrowaczewskiego, oraz djetarjuszy : 
Józefa Popitkę i Aloksandra Wysokińskiego. 

Przenissiania. Minister sprawiedliwości prze- 
niósł zastępcę prokuratóta państwa, Adolfa Czerwiń 
skiego, 2 Sanoka do Lwowa i zamianował zastep- 
cami prokuratora państwa: adjunktów sądowych, 
Wacława Szomeka w Sanoku dla Sanoka i Józefa 
Ohanowicza we Lwowie dla Złoczowa. 

Lkropny wypsdek. Wczoraj po południu przed 
godziną 5., spadł z dachu 3-piątrowej kamienicy w 
Rynku kupca Wallacha, stróż tejże kamienicy, 
Tomasz Klimka. Nieszczęśliwego odniesiono natych- 
miast na stację ratunkową i bardzo słaba jest nadzieja, 
aby go przy Życiu utrzymano, Wdrożoao w tej sprag 
wie dochodzenie, Klimkę trzymał bowiem uwiązanego 
na sznurze drugi robotnik; niewiadomo więc na ra- 
zie, czy mur się urwał, czy też ów drugi puścił 
przez nieostrożność. 

Temperatura. Barometr opada. 

Srednia temperatura w tym czasie bgła — 7 5°C., 
najwyższa -|- 0°C., najniższa — 7:40. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie zmienny œo sredniej 
prędkości 3 m/sek; średnia temperatura pozostanie 
około — 75 ©., niebo będzie przeważnie zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 85 proc. 
Opadu nie będzie. 

Z Kełomyi piszą do nas: Smutnie zakończył się 
tegoroczny i tak krótki karnawał, a to przez odwo- 
łanie z powodu śmierci arcyksięcia Albrechta, dalszych 
vieczorków, jak oficerski, kasynawy i inne. 

Z pomiędzy tegorocznych zabaw, wyszezególnić 
należy wieczorek naszych russkich. Zaproszenia wy- 
stylizowano w języku caysto moskiewskim, a do aran- 
żowania tańcami sprowadzono znanego gaspadina 
Lipeckiego ze Lwowa, który już przeszłego roku w 
sali Domu Narodnego przed konsulem Pustoszkinem 
koziołki wywracał. Błagotworitelnyj komitet, dla uci- 
śnionych Słowian, będzie też wusiał porządnie po- 
trząść rubłami, gdyż około 40 osobom, zarekwirowa- 
nym z Czerniowiec, Stanisławowa i Lwowa, opłacono 
koszta podróży i utrzymania, a że dzielni nasi miej 
scowi grajkowie nie dali się namówić za żudną cenę 
do współudziału, musiano w ostatniej chwili spro- 
wadzić muzykę wojskową ze Stanisławowa, co natu- 
ralnie grubo kosztów przysporzyło. Nie tak się spi- 
sali niektórzy nami poczciwi Rusini, gdyż oprócz zde- 
klarowanych zwolenników spółki moskalofilskiej — 
Dudykiewycz-Aleksiewycz, przybyło na wisczorek na- 
wet kilku takich, którzy się tam wcale znajdować 
byli nie powinni, Czy może tym sposobem zamy- 
ślają zjednać sobie popularność? Zle się punowie 
bawicie, bo po ostatnich odkryciach o rublu wędru- 
jącym w zejmie bukowińskim, każden uczciwy czło- 
wiek powinien tylko pogardę czuć dla powyśszej 
firmy. Leez u nas już tak. Zdarzają się tu nawet 
takie indywidua, które jszdżąc powozem i grająć rolę 
wiełkiego pana, kilkakrotnie składają przysięgę Ws- 
nifustacyjną, ażeby oszukać i skrzywdzić swoich wie- 
rzycieli. Jednemu z podobnych upadłych moralnie 
indywiduów wytoczyła nawet niedawno prokuratorja 
proces o oszustwo, a ponieważ jeszcze dotychczas 
znajduje się na wolnej stopie, jeździ daluj powozem 
i robi nawet starania o pozyskanie 
przedewszystkiem intratnych pozycyj, nie pomnąc, że 
do czasu dzban wodę nosi. 

„Sokół“ stanisławowski. 
członków „Sokoła* 


Walne zgromadzenie 


zaszczytnych, a | 
| nał on w Ameryce słynnego championa angielskiego 


w Simila yowie rogbrio się ubie- 
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głej niedzieli. Śprawozdanie wydziału z czyBności i 
rachunków za rok ubiegły, przyjęto de wiadomości, 
udzielając przytem ustępującemu wydziałowi absolu- 
torjum. Następnie uchwalone nowy statut, tj. przy- 
jęto prawie bez zmian statut wzorowy dla wszystkich 
Towarzystw sokolich, ułożony przez związek. W końcu 
wybrano wydział i komisje, jak następuje: głosują- 
cych 55, prezesem jednogłośnie Antomi Barancewiez, 
wiceprezesem dr. Marjan Ostafiński, także jednogło- 
głośnie. Wydziałowymi: Adamski Walenty, Adelmann 
Aleksander, Artychowski Tadeusz, Chowaniec Stani- 
sław, Chlebowski Roman, Gorecki Ignacy, Horoszkie- 
wicz Stanisław, Lewicki Maksymiljan, Świątkiewicz 
Włodzimierz i Wierzejski Józef. Zastępeami wydzia- 
łowych: Dutezyński Władysław, Hofmokl Oskar, 
Langhammer Henryk, Szydłowski Władysław i Za- 
jączkowski Józef. Członkami komisji rewizyjnej: Rem- 
bacz Michał i Sponar Edward, delegatami do związku : 
Barancewicz Antoni i dr. Ostafiński Marjan. 

Nowowybrany wydział ukonstytuował się, wy- 
bierając: prezesem Antoniego Barancewicza, zastępcą 
prezesa dr. Marjana Ostafińskiego, sekretarzem Wło- 
dzimierza Świątkiewicza, zast. sekr. Maks. Lewie- 
kiego, skarbnikiem Tadeusza Artychowskiego, gospo- 
darzem Romana Chlebowskiego, zast. gosp. Aleksandra 
Adelmanna. 

Zjazd reprezentantów mieszczaństwa, celem za- 
wiązania krajowego Towarzystwa mającego na celu 
obronę interesów mieszczaństwa, nastąpi w Stanisła- 

wowie w niedalekiej przyszłości. Donosi o tem Kurjer 
stamisławowski. 

Losowanie | rozdanie posagów z fundacji 
giminy miasta Stanisławowa imienia arc. Gizeli, od- 
będzie się d. 20. kwietnia br. W tym celu rozpi- 
sany zosta! Konkurs z terminem do końca marca 
1895 r. Do podania dołączyć należy metrykę urodze- 
nia, świadectwo moralności i lekarskie, 

Kieszczęśliwe wypadki. 2'/, letnie dziecko 
wieśniaka z Kuczurmare Stefanowicza upadłe 31. bm. 
z pieca do kotła z wrzącą wodą i zmarło wkrótce 
wskutek poparzenia. Komisja sądowa, złożona z leka- 
rzy Flinkera i Beckera, oraz adjunkta sądowego mo- 
gła tylko śmierć dziecka stwierdzić. O wypadku tym 
zawiadomiono prokuratorję państwa. 

16 letniego wyrostka Penzara z Kapokodrului, 
zajętego ścinaniem drzew, przygniótł spadający pień 
tak silnie, iż chłopak wkrótce ducha wyzionął. (G.P.) 

Zamach na pol:cjanta. Czytamy w czerniowie 
ckiej Gaz. Polskiej: W jednym z szynków przy 
ulicy Kuczurmarskiej w Czerniowcach  wazczęła się 
bójka między żołnierzem a cywilnym. Poliejant Hnidej 
słysząc krzyk i hałas wszedł do środka w celu uśmie- 
rzenia burdy. otrzymał jednak zaraz przy wejściu od 
jednego z Żołnierzy silne pchnięcie bagnetem w plecy. 
Pchnięcie było tak gwałiownem, że bagnet przebił 
nietylko płaszcz i kożuch, ale wbił się mniej więcej 
10 em. głęboko za łopatkę. Żołnierze widząc k.ew, 
uciekli; pomino tego udało sią firerowi policji Wei. 
serowi uchwycić spraweę w osobie kaprala 41. pp. 
Repczuka i odstawić go na główną strażnicę. 

Dramat miłosny. 18-letnia dziewczyna Anna 
Rojka z Prelipcza, miała od półtora roku stosunek 
miłosny z młodym zamożny m wieśniakiem, który jej 
obiecywał, że się z nią ożeni. Przed kilkoma dniami 
zaręczył się jednak jej narzeszony z inną dziewezyną 
we wsi. Rojka dowiedziawszy się o tem, zażyła sporą 
dozę trucizny i zmarła wkrótce, pomimo pomocy le- 


karskiej. 
Ofiary zimy. Na drodze, wiodącej z Si. Illie do 
Suezawy, znaleziono Zzixarzłego wieśniaka. Ofiarą 


mrozu padł także wieśniak z Repużyniee 
łoniec. 

Stado wilków napadło p. Magierowskiego wla- 
sach pomiędzy Birczą a Mrzygłodam. P. Magisrowski 
mia? dubeliówkę w saniach i rewolwer  masściostrza- 
łowy. Celnemi strzałami położył wilezycę i dwóch 
wilków, reszta stada pierzehła. Z powodu obfitych 
śniegów wilki, nie megąc znaleść żeru w kniei, bu- 
szuja w tamtej okolicy po polach i gośsińcach. 

Nakładem „Macierzy polskiej” wyszła książe- 
caka nr. 63 pt. „Nauka o nawozach*, napisał Wł. 
Szybiński, cena 30 zt, z przesyłką pocztową 35 et., 
z rekomendacją 43 ot, 

Śmierć skutkiem narkozy. W kliniee chirurgi- 
cznej szpitala badapeszteńskiego zmarł pewien 40 
lstni maszynista w ciągu narkozy. Uspiono go z po- 
wodu zamierzonej amputacji czterech palców, strza 
skanych przez maszynę. Mimo wszelkich wysiłków, 
nie zdołano go przywołać do życia Smieró nastąpiła 
bardao szybko wśród objawów porażenia płuc i 
Serca. 

Oflara narodowa. 
rowad 10.000 zł. na załeżenie czeskiej 
dłowej w Bernie m rawskim. 

Słynny atleta Abs zmarł w Hamburgu. Poko- 


Georg Ho- 


Kupiec pragski Nesler ofia- 
szkoły han- 


Edwina Bibby' ego, championa amerykańskiego Wi- 
lixma Muldoona i słynnego atletę japońskiego Madsa 
da a We POD PE Doubliera, Chri- 


nym, | | Tak rozmawiając. oglądali wzory i rysunki | nym, oglądał się na się Sokol zmieszany, mA 
szukając pomocy. Wprawdzie pani Herbelin 
spoglądała nań z daleka życzliwie, ale aby 
bliżyć się do niej, trzeba było przejść na 
drugą stronę salonu obok pułkownika, który 

z złowrogą miną siedział z gazetą w ręku przy 
irad kory stole, a nieszczęśliwy Laroque nie 
miał na to odwagi. 

Nie ruszał się więc z miejsca i spoglądał z 
rozpaczą na żonę swego przyncypała i na ezłon- 
ka instytutu, obserwujących go z uśmiechem. 
który wydawał mu się złośliwym, zimny pot 
oblał mu czoło i dałby wiele za to, aby nie 
mieć nóg ni rąk, bo nie wiedział, co z niemi 
zrobić. W tej chwili krytycznej pomyślał : „Żeby 
tylko pani Herbelin nie zaczęła mówić o pstrą 

gu! Cóż mógłbym jej odpowiedzieć, aby nie być 

śmiesznym ? Coby sobie Kto pomyślał o dyrekto- 
rze fabryki, który łowi ryby na wędkę, zamiast 
pilnować swojej roboty“. Zdawało mu się, że 
Cesia w swoim kąciku opowiada tę przygodę 
Raulowi Perignon i że śmieją się z niej oboje, 
mimo spojrzeń pełnych nagany panny Pellegrin. 
Głos pani Herbelin wyrwał go z tego kłopotli- 
wego położenia. 

— Nasz przyjaciel, profesor Cendrin, chciał- 
by bardzo wypróbować z moim mężem nowe 
przyrządy elektryczne, które pan rbudowałeś. 
| Czy to będzie możliwera jutro? 


„Dyrektor znalazł sią odrazu na swoim grun- 
cie i odzyskał przytomność umysłu, zapomniał 
o męczącej go obawie popełnienia jakiegoś błędu 
etykiety i odpowiedział zupełnie swobodnie: 

— Wszystko jest możliwem, proszę pani, po: 
trzeba tylko rozkazu p. Herbelin. Ale musimy 
zachować nadzwyczajne ostrożności, jeśli do- 
świadczenia mają być gruntownie przeprowa- 
dzone. 

— (o pan przez to rozumiesz? —- zapyta- 


pał tych młodych ludzi. 
i moją szkołę, a co do pana, panie Laroque, to 


KADŻŁIDŁ© ANTIMIAZMATYCZNE 
radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu; Aa 
przyjemny i aromatyczny zapach, Używa si 
nych, mianowicie dziecinnych. — 


ła pani ZATA — CHiky moii aion jakie nie- 


bezpieczeństwo ? 


Laroque miał już odpowiedzieć, ale profesor | 


zatrzymał go znaczącem spojrzeniem i z zajat | 
pełniejszym spokojem rzekł do Ludwiki; 

— Wszystkie doświadczenia przedstawiają | 
zawsze pewne niebezpieczeństwo Ale bądź pani 
spokojną, nie popełnimy żadnej nieostrożności. 
Nie po to przyjechałem na wieś, aby się dać 
zabić, postaram się więc mitygować zbytni za- 
Perignon przechodził 


spodziewam rię, że potrafisz także być  posłu- 
sznym i nie przekroczysz granie danych ci po- 
leceń ? 

Młody człowiek zapewnił go o swoich naj: 
lepszych chęciach i oświadczył, że pragnie je- 
dynie spełnić życzenie swego zwierzchnika i sła- 
wnego mistrza, przyczem wyrażał się w słowach, 
pełnych uszanowania, bez zbytniej jodnak uni- 
żoności. Ludwika w tej chwili zdała sobie ja. 
sno sprawę z charakteru Laroque'a odgadła w 
nim naturę szczerą i prawą z pewnym odcie- 
niem nieśmiałości, pochodzącej z jego podrzędne: 
go stanowiska; spostrzegła, że jest to człowiek 
przywiązany do Herbelin'a, trochę naiwny, mało 
obyty w świecie, ale obdarzony wrodzonym ta- 
ktem, który chronił go od zbyt rażących błę - 
dów. Co do powierzchowności przedstawiał się 
również bardzo dobrze. chociaż był trochę nie- 
zgrabny i ciężki w ruchach. 

Obserwując go pilnie, 
naraz: 

— Z jakich okolie pochodzisz pan, panie 
Drogue 

— Z Lotaryngji. 

— A więc musisz pan być dobrym pa- 
trjotą ? 

— Naturalnie, proszę pani — odpowiedział 
poprostu. 


Ludwika zapytała 


w salonach, pokojach sy 
lakon po 26 i 50 et. 


| stola, R'gala, Dem Pedra i Forniers. W Berlinie 
w roku 1891 położył słynnego Tom Cannoka. For- 
sowanie olbrzymie sił przyprawiło Absa n cbo”o'e 
wątroby, której żadną miarą pozbyć się nie mogi : 
która obecnie przyprawiła go e śmierć. Doczekał 
się wieku lat 43. Karjera atletyczna tak znaczny 
przyniosła mu majątek, że w Hamburgu założył 
wkrótce po jej rozpoczęciu restaurację, a później na- 
wet utrzymywał wyborową stajnię, jako sportsman 
znany na wszystkich torach wyścigowych. 
Nowy sposób kradzieży. Z Mentony piszą: 
W niezwykle przemyślny sposób okradziono tu pe- 
wnego jubilera w obecności nietylko jego samego, 
lecz także jego Żony i córki. Spostrzegli oni tylko, 
że po odejściu pewnegn eleganckiego gościa zginął 
jeden z pierścionków. Udano się zaraz za nim; nie 
stawiał oporu, poddał się nawet. osobistej rewizji, 
która jednak nie nie wykryła. Musiano go oczywiście 
przeprosić za podejrzenie. Niebawem potem przybyła 
pewna wykwintna dama i kupiła jakąś drobnostkę. 
Podejrzliwy właściciel zauważył, że „dama“ kilka 
razy ostrożnie sięgnęła pod ladę. Po odejściu jej, 
spojrzawszy w to miejsce, znalazł ślady wojsku. Te- 
raz dopiero zrozumiał całą prawdę: ów elegancki je- 
gomość, przeglądając pierścionki, kilka z nich pod 
ladą zgrabnie nalepił za pomocą wosku, a dama wy- 
jęła je sobie. Zanim zorjentowanu się, znikła bez śladu. 
Sprzeniewierzenie. Z Wilna donoszą do Gasety 
Warszawskiej, że z liczby istniejących tam instytu- 
cyj kredytowych jedną z cieszących się naj większem 
zaufaniem ogólnem było drugie Towarzystwo wzaje- 
mnego kredytu wil:ń.ziego, którege maay w świe- 


tnym znajdowaty się stanie. W roku °= zm, jeden 
z członków komisji erya powziąn-  uawne po- 
dejrzenia z powodu życia nad stan, jakie prowadzili 
główny buchalter Dillon i kasjer Kohn, zabrał się 


do ścisłego sprawdzania rachunków i między inaemi 
zażądał od pierwszego z nich przedstawienia kwitu 
na zapisaną w wydatkach sumę 3.000 rs. Kwit ten 
wprawdzie pe kilku dniach został mu przedstawiony, 
ale z datą późniejszą, niż wydatek był zrobiony. To 
pierwsze odkrycie naprowadziło na szereg innych, z 
których stwierdzono, że sprzeniewierzenia wynoszą do 
10.000 rs. Zdemaskowani sprawcy ułożyli się, że dla 
osłonięcia spólnika jeden z nich. losem wskazany, od- 
bierze sobie życie. Los jako ofiarę wskazał Dillona, 
który też zażył trucizny, ale nie umarł. Przestra- 
szony takim obrotem rzeczy, Kohn, zabrawszy z kasy 
jeszcze 5.000 rs., usiłował zbiedz za granicę, lecz 
został ujęty przed spełnieniem zamiaru. Tymczasem 
zaś Dillon w szpitalu życie zakończył. Obecnie cie- 
kawa ta spraws ma przyjść przed kratki sądowe. Za- 
rząd i akcjonarjusze dla uratowania zachwianej insty- 
tucji zobowiązali się wnieść 25%, od swoich akcyj 
na pokrycie malwersacyj. 

wskazówka praktyczna. Jeżeliś wysządł z domu 
w celu zapłacenia w redakcji prenumeraty i wsiąpie- 
nia do handelku na kieliszek wódki, idź najpierw do 
redakcji, zapłać prenumeratę, a dopiero później wstąp 
do handelku na kieliszek wódki, bo, wstąpiwszy naj- 
pierw na wódkę, po wódce zechcesz coś „przetrącić*, 
po przetrąceniu zechcesz czemś przepłukać i znów na 
cały kwartał djabli wezmą prenumeratę. 

Wyprawę de północnego bieguna w balonie 
zamierza przedsięwziąć szwedzki aeronauta Andre i 
sądzi, że podróż napowietrzną ze Spitzbergu do bie- 
guna odbędzie w dni trzydzieści. Koszta oblicza na 
30.000 koron. Projekt swój przedstawił na posie- 
dzeniu akademji nauk w Sztokholmie. Przyjęto go 
przychylnie. 

sensacyjnego aresztowania dokonano w ubie- 
głą sobotę w sądzie kryminalnym w Moabicie. Hra- 
bina P. (dzienniki niemieckie podają tylko pierwszą 
literę nazwiska) zawezwana była przed sędziego śled- 
czego pod zarzutem krzywoprzysięstwa. Zarzucano 
mianowicie hrabinie, iż w procesie cywilnym świado- 
mie złożyła fałszywą przysięgę na to, iż nie pozo- 
stawała w żadnym bliższym stosunku z pewnym do- 
ktorem, bawiącym obecnie w Niemczech Południo- 
wych. Badanie, prowadzone przez radcę sądowego 
Makomaskiego, wypadło tak obciążająco, że hrabinę 
natychmiast uwięziono i odesłano do więzienia śled- 
szego. Przyjaciel hrabiny P., oskarżony o pobudzanie 
do krzywoprzysięstwa, ma być również aresztowany. 

Fabrykanc! gorsetów są podobno w wielkira 
słopocie wskutek zmniejszającego się połowu wielo- 
tybów, a stąd i braku dobrych fiszbinów, stanowią- 
eych składową część każdgo wytworniejszego gorsetu. 
Przemysł „fiszbinowo wielorybi* znajduje się w kwi- 
tnącym stanie obecnie tylko w San Francisco, jako 
w głównem centrum handlu wielorybich paszczy, 
dostarczających materjału na fiszbiny. Od pięciu lat 
przecięciowo sprzedają tam około 450.000 funtów 
tego materjału w płytach. Jednakże, podczas gdy 
roku 1893 połów wielorybów wyniósł 298 sztuk, 
schwytano w roku 1894 już tylko 85 sztuk. Kto 
wie, czy wobec tego świat nie pomyśli o „ochronie 
wielorybów* przez wyznaczenie na ich połów tylko 
macki | cwi w CZASU. 

R O OE E. EMR 0 - 

Wejście Herbelin'a przerwało dalszą r rozm 
KH wkrótce też służący oznajmił, że podano do 
storu. 

Podczas obiadu rozmowa stała się ogólną, 
x w niej wodził Cendrin, dając każdemu z bie- 
siadników sposobność „zabłyśnięcia w  właści- 
wym sobie kieranka i wyciągając na słówka 
pułkownika, który gromkim swym głosem opo- 
wiedział kilka anegdotek. Po czarnej kawie Her- 
belin zabrał swoich gokci do siobia rn ryge rą, 
panna Pellegrin poszła do swego puhuju, a mma- 
tka z córką pozostały sam na sam w salonie. 
Dzień przediem „byłyby uciekały od siebie, nie 
ufając sobie wzajemnie, teraz nie ezuły się by- 
najmniej skłopotane i zbliżyły się do siebie ser- 
decznie. Stanowesa ta zmiana w wzajemnym ich 
ctosunku nie miała pozostać bez skutków. Pani 
Herbelin wzięła robotę do ręki, Cesia rozrzynała 
kartki jakiejś książki dla ojca. 

— Zauważyłam, że jesteście na stopie przy- 
jacielskiej zażyłości z Raulem Perignon — rze- 
kła pani Herbelin po chwili milczenia. 

— Tak jak zwykle — odpowiedziała Cesia 
tonem obojętnym, który uderzył matkę. 

— Zdaje mi się, że dawniej lubił dokuczać 
ci żarcikami i przemawiać do ciebie tonem iro- 
nicznym, którego nie zaaważyłam dzisiaj. 

, — Tak, spoważniał teraz... tem gorzej dla 
niego... 

— Dlaczego ? 

— Bo teraz jest nienaturalnym, a przestał 
być zabawnym. 

— Cay myślisz, że zachowanie się jego jest 
wyinuszonem i udanem ? 

-— Tak mi się zdaje. 

— A to w jakim celu? 


(Ciąa dalsgy nastani i 


Trociczki desinfekcyjne do kadzen'ą 


radykalnie oczyszczają powiettze. Pudełko 10 et. 


Nek 
5. 15. b 
polskich 
re 
bm. ks. 
Z i 
. Słoneczi 
wała bar 
akby w 
ita i zad 
owa, w 
brzęczą d: 
Jżwy ma 
idy w n 
ztuką, |. 
logata — 
em znów 
imieją się 
MOr ta 
słucha, m 
mdzie do 
„Wise 
'imnazjąn 
- Sali g 
trozmaico; 
ów iście 
Ibawiłą S 
wanie 2 
passąatj 4 i 
jratori, 
rość W re 
[9 Serti, 
Monolog 
zcie ha z 
Tżyrody*, 
ię podoba 
UNorysty 
Amat 
esa W do 
ili Bobie 
sa Wożni 
obrali się 
Za każdy 
8łne kone 
obchodzi ki 
Ogień 
nowo b' 
nej, Żora 
erunkn, 
£ Z piwni 
darną, kt 
1m Czasie 
Prawdop 
eostrężnoś 
8 vie glu 
Bie Budo 
Złodzi 
%  przyt, 
RDA Ratl 
su kradz 
f placu St 
dnia sprz, 
czna kwot 
Tarnoj 
w mlodzi 
ajestatu, 
marca w 
je prezyd 
sladać bee 
nbeck is 
stępować 
nu toczy 
prawa za 
Samob 
czy (puw. 
my naucz, 
zący lat 7 
palił — 
nobójstwa 
Z pras 
b. rozpoci 
tzeta Bre 
Ma, pośw. 
emyslowy 
łakcję ol 
PRZY zarzą 
Śwładk; 
ty z „Ell 
lto Żona 
ież utonął 
, przez 
ylnać po 
cele dobr: 
tiny ofiar 
Wesoła 
omyi, któ! 
Jazem pos 
stwa, op 
Urząd poc 
» odszkodo 
óci my ke 
iżytości 36 
przedstąw 
Rdanie my 
ito zachce 
ie tej pro, 
adresem 
3zcie niec) 
izba pol 
ór ks. dr 
znał mni 
er Pius 
t RusslaD 
Pugrzeb 
b. m. dm 
lia i pog! 
ba: W 
zorem p! 
wej, gdzi 
'u. Pol 
iki na 02! 
koni di 
'wney. po 
ty. WE 
ki wysta 
2. dla p 
rskiego, 
i służby 
Wtorek 
vub} liczno 
lego od 
lawony 2 
e 3. roz 
nudza sh 
Y więtku 
dą obw 
¿puie po 
de się p 
—=—— ną 


erlinie 

For- 
'n"n" ę 
0% 0 
czekał 
1aczny 
ałożył 
ej na- 
'tsmau 


piszą : 
tu pe- 
mego, 
tylko, 
zginął 
1; nie 
ewizji, 
rwiście 
zybyła 
nostkę, 
€ kilka 
ciu jej, 
ru. Te- 
teki je- 
ch pod 
na wy- 
: śladu. 
Gasety 
„nstytu- 
ększem 
wzaje- 
w świe- 
i, jeden 
rne po- 
rwadzili 
orał się 
inaemi 
2 kwitu 
wit ten 
awiony, 
ony. To 
nych, z 
oszą do 
że dla 
uy, od- 
Dillona, 
'rzestra- 
z kasy 
żę, lecz 
aczasem 
inie cie- 
we. Za- 
3j insty- 
sh akcyj 


' z domu 
wstąpie- 
ierw do 
j wstąp 
szy naj: 
strącić, 
znów na 


balonie 
Andre i 
do bie- 
licza na 
iw posie- 
yjęto go 


w ubie- 
zie. Hra- 
pierwszą 
ago sled- 
arZucano 
ı świado- 
nie pozo- 
nym do- 
?ołudnio- 
sądowego 
> hrabinę 
mia śled- 
ybudzanie 
iztowany. 
wielkim 
ru wielo- 
stanowią- 
gorsetu. 
3 w kwi- 
co, jako 
paszozy, 
vięçciu lat 
) funtów 
zas gdy 
98 sztuk, 
uk. Kto 
„ochronie 
ów tylko 


PR" Ro- 
ą rozna 
odano do 


ą ogólną, 
mu z bie- 

włakci- 
, główka 
sem opo- 
dwie Her- 
* srzzra, 
U, a lilia" 
v salonie. 
iebie, nie 
y się by- 
iebie ser- 
anym ich 
w. Pani 
zrzynała 


pie przy- 
a — rze- 


ala Cesia 


dokuczać 
onem iro- 
aj. 

:orzej dla 


a przestał 


jego jest 


| Nekrologja. W Trzcianie pod Rzeszowem zmarł 
3. 15. bm. Feliks Brodnicki, b. żołnierz wojsk 
polskich z r. 1831, obywatel m. Rzeszowa, dożywszy 
Jędziwego wieku 92 lat. — W Zgłobiu zmarł d. 10. 
bm. ks. Karol Niedzielski w 63 roku życia. 

Z niedzieli. Ciepło było, biało było, jasno było 
. Słonecznie, aura przecie raz Lwowiaków trakto- 
wała bardzo grzecznie. Słońce weszło na błękity, 
akby w lecie, takie czyste, wypędziło mrozy z mia- 
ta i zadymki tchnienia mglisie. Piękny dzionek, ani 
słowa, węe też ludność jest mu rada, po ulicach 
brzęczą dzwonki, wężem wije się szlichtada. Kto zaś 
yżwy ma w zapasie, ślizgawkowych torów szuka 
idy w muzyk takt wszelakich, holendrowa kwitnie 


ztuka, 4 w teatrze pełno, rojno, kasa przecie raz | 
bogata — to sprawiła cena „Mujstrowa , a wieczo- | 


em znów „Traviata“. I „Sokoła” sala pełna, bawią, 
imieją się ludziska —- na gimnazjum to cieszyńskie 
humor tam strugami tryska. Aż gdy noc zapadła 
głucha, mrozik ściął, śnieg znowu ruszy, ¿wawo 
udzie do dom biegną, rozcierając Rosy, USZY... 
Wieczore* humorystyczny. Na dochód budowy 
fimnazjum polskiego w Cieszynie, odbył się onegdaj 
- Bali „Sokoła* wieczorek humorystyczny z dość 
irozmąjęonym programem, wykonanym przez amato- 
dów iście con amore. licznie zebrana publiczność 
ibawiła się znakomicie. wieczorek rozpoczęło odśpie- 
vanie 2 polek, ułożonych na chór męski: „Tempi 
tassati“ j „Nad świtem : nastąpił mouolog „Szymon 
ratore, Zarcik muzykalny* (tercet), „Zbyteczny 
ość w redakcji”, występ sławnego skrzypka Giulia- 
w» Serti, „Rymotwórca”. o JR 
„Monolog bez tytułu”, „Przy świetle księżyca” i wre- 
zoie na zakończenie „Alfonzo Makaroni“, czyli „Od 
rzyrody”, przedstawienie ekspery menta'ae. Najwięcej 
ję podobały i oklaskiwane były monologi, „Zureik 
umorystyczny* i serenada „Przy świetle księżyca d 
Amatorowta piwa Do piwnicy Gerschona Pie- 
esa w domu pod l. 27 przy pl. Krakowskim doro- 
ili sobie dobrany klucz dwaj amatorowie piwa Ołe- 
sa Woźnica i Wasyl Kozak. Za pomocą tego klucza 
obrali się ostatniemi czasy do wspomnianej piwnicy, 
ZA każdym razem wynosili stamtąd jako zdobycz 
błne konewki piwa. Wyrządzona w ten sposób szkoda 
pehodzi kwoty 10 zł. z 
Ogień piwniczny wybuchł wczoraj popołudniu 
nowo budowanym domu przy ul. bocznej Szpi- 
ilnej. Żołnierz policyjny, stojący w pobliżu na po- 
erunku, spostrzegł pierwszy dym, wydobywający 
£ Z piwnicy i zawiadomił o tem telefonicznie straż 
)żarną, która natychmiast przybyła i ogień w kró 
lim czasie stłamiła. Ogień powstał skutkiem tego, 
Prawdopodobnie jakiś włóczęga podrzucił tam przez 
tostrożność niezgaszonego papierosa i od tego za- 
a się słoma, nagromadzona w piwnicy jeszcze w 
Bie budowy. | 
Złodziej kanarków. Ajent policyjny Michale- 
Z przytrzymał onegdaj notowanego złodzieja Wa- 
ana Rutkowskiego, trudniącego się od dłuższego 
$u kradzieżą kanarków, które następnie sprzedawał 
I placu Strzeleckim. W przeciągu ostatniego tj- 
dnia sprzedał rozmaitym osobom cztery kanarki za 
ezna kwotę około 15 zl 
Tarnopolska omladina. Proces tarnopolski prze- 
w mlodzieży, oskarżonej o zdradę stanu i obrazę 
Bjestatu, rozpocznie się przed ławą przysięgłych 
marca w budynku sądowym. Przewodniczyć bę- 
ie prezydent sądu p. Krynicki, jako wotanci zaś 
siadać będą radca sądowy dr. Poźniak, radca Scha- 
nbeck i sekretarz sądu Krwawicz. Prokuratorję 
ptępować ma p. Wieczerczyk. Proces o zdradę 
jau toczyć się będzie przy drzwiach otwartych, 
„prawa zaś o obrazę majestatu będzie tajną. 
Samobójstwo w sposób okrutny popełnił w Te- 
Lzy (pow. kołomyjski) zamieszkały tam emeryto- 
my nauczyciel szkół ludowych Jan Łopatyński, | 
Łący lat 75. Oblał się sam naftą, którą następnie 
ipalił — i zgorzał prawie na węgiel Powodem 
nobójstwa była długotrwała choroba. 
Ż prasy prowincjonalnej. Z dniem 1. kwietnia 
b. rozpoczną wychodzić w Brodach dwutygodniki : 
zeta Brodzka i Rękodzielnik postępowy, jako 
Ma, poświęcone sprawom społeczno-ekonomicznym 1 
emyslowym powiatów złoczowskiego i brodzkiego. 
dakcję obejmuje p Antoni Popiel, emerytowany 
TRZY zarządca ełowy. l 
Śrładki na rodz ıy p-zoswàłe po otiarach kata- 
ify z „Elba“ wynosiły dotąd 61,028.150 marek; ! 
ito żona fabrykanta Waltera Schill, który ró- | 
jeż utonął wraz z pasażerami wspomnianego sta- 
, przezmaczyłą premję asekuracyjną, laką ma 
iymać po śmierci męża w sumie 100 000 marek, | 
cele dobroczynne, a w znacznej części także na i 
tiny ofiar katastrofy, i 
Wesoła petycja, jakiegoś p. Skowrońskiego z 
omyi, która była przedmiotem załatwienia na one- | 
| 
| 


jszem posiedzeniu izby posłów austrjackiej rady 
stwa, opiewa: Wysoka izba zechce uchwalić: 
Urząd pocztowy Wypłaci dr. R. Skowrońskiemu, 
) odszkodowanie 25.000 zł.; 2. Minister wyznań 
óci mu katedralny kościół i zapłaci jako resztę 
iżytości 36.000 zł.; 3- ponieważ hrabia Kalnoky 
przedstawił jego prośby carowi Aleksandrowi IT. 
adanie mu książęcej godności, orderów „i pensji, 
ito zechce w. izba polecić hr. Kalnoky'emu wy- 
ie tej prosby do Petersburga, albo sama ją poszle 
adresem rejencji, ponieważ car jest chory, albo | 
szcie niech mu sama da tytuł księcia. Nadto wy- 
„izba poleci ministrowi wyznań, aby unieważnił | 
ór ks. dra Webera na kanonika i godność tę ! 
znał mnie, albo też zwrócił mój kościół, Dr. 
er Pius Mit 11/ > Ludwik Skowroński, Gross- 
t Russlands. “ 4 

Pogrzeb arcyksięc a Albrechta. Ogłoszony d. | 
b. m. dworski ceremonjał przywiezienia, wysta- | 
iia į pogrze u zwłok arcyksięcia Albrechta, za- ; 
za: W niedzielę dnia 24. bm. o godz. 10. į 
zorem przybędą Zwłoki na dworzec kolei połu- į 
wej, gdzie Je przyjmie pierwszy wielki ochmistrz 
tu. Po pokropieniu trumny przewiezione będą 
ki na ozarnym karawanie, zapr,ężonym w 6 ka- 
koni do dworskiego kościoła parafialnego. Po | 
'wneu. pokropieniu trumny Zostanie kościół zam- í 
ty. W poniedziałek dnia 25 b. m. będą * 
ki wystawione na katafalku, a mianowicie od 8. 
2. dla publiczności, od 12. do 1. dla korpusu . 
rskiego, 0d 1. do 2. dla urcyksiążęcych urzędni- 
i służby, od 2. do 4, znowu dla Publiczności. 
wtorek dnia 26, bm. otwarty będzie przystęp 
bublicznośći od godz. 8. do 11. dlè Korpusy ofi- 
jego od godz. Il. do 12. 0d 12. du 1. będą 
lzwony 2% Wszystkich wieżach kościelnych. © go- 
e 8, rozpocżnie się pogrzeb. Przed godziną 3, 
Madzą się CEŚBTZ i arcyksiążęta w suli audjenejo- 
j wiejkich apartamentów ceremonialnych, % 0 8- 
sda obecpi Pizy ponowuem pokropieniu zwlok. 
spule o przeniesieniu trumny na karawan, (ik: 
de się pochód, wśród dźwięku dzwonów. Przed 
Z I 


Leopold 


Polega 


szuka, | 


scena komiezna z kupletami, $ 


Litynski 
E Lwow., Grand Hotel P proszę nie wyrzucać pieniędzy 
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karawanem postępować będzie między innemi deputa- 
cia byłych oficerów ordynansowych, oficerowie, przy- 
dzieleni do slużby w ostatnim roku, adrutanci przy- 
boczni i wielki ochmistrz dworu zmarłego arcyksię- 
cia. Za karawanem iść będzie: cesarz, członkowie 
domu cesarskiego, deputacje zagranicznych oficerów, 
jeneralicja, deputacje pułków i wolni od służby ofi- 
cerowie. W kościele 00. Kapucynów odbędzie się 
uroczyste pokropienie zwłok, a po edśpiewaniu „Li- 
bera“ poncwne pokropienie trumny w krypcie. Wielki 
ochmistrz dworu powierzy w końcu straż nad zwło- 
kami gwardjanowi i wręczy mu klucz od trumny. 
Dnia 2. marca odbędzie się przedpołudniem nabo- 
żeństwo żałobne w dworskim kościele parafialnym. 
Sa ga a ee 

Na sposób zagraniczny pod firmą „Old En- 
gland“, otworzono w naszem mieście przy ul. Aka- 
demickiej 1. 3. wielką pracownię krawiecką, uposa- 
żoną w najzdolaiejsze siły fachowe, a w szczególno- 
ści w angielskiego przykrawacza. Oprócz kra- 
i wiectwa prowadzi firma „Old England“ handel towa- 
rów modnych dla panów. Wszystkie towary sprowa- 
dzune są wprost z Anglji. 

Kasyno miejskie. W środę d. 27. bm. poga- 
wędka przy śledziu. Panie biorą udział. Początek o 
godz. 8. wieczorem. 


| 
| 
| 
| 


nadesłał p. D. Steczkowski we Tiwowie 3 zł. 30 et zebrane 
centami w domu pp. K. 
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j Składki na cele użyteczności pubilcznej lub na- 
| rodowe: 

| Na gimnazjum polskie w Cieszynie 


Połączenie bałtyku z morzem 


Północnem. 


W czerwcu b. r. ma być otwarty i oddany 
do użytku publicznego kanał łączący Bałtyk 
z morzem Północnym. Już dzisiaj prasa europej- 
ska zajmuje się gorliwie tak samą sprawą, jak 
i uroczystościami, z jakiemi połączone będzie 
otwarcie tej nowej wodnej linji komunikacyjnej. 
Cesarz niemiecki, o ile dziś sądzić już można, 
pragnie nadać aktowi temu nadzwyczajny blask, 
coś w guście, jak to uczynił Napoleon III. przy 
sposobności otwarcia kanału sueskiego. 

Współudział w uroczystości mają wziąć floty 
wszystkich państw europejskich i nie jest wyklu- 
czona ewentualność zjazdu monarchów. 

Uroczystości rozpoczną się 17. czerwca 
w Hamburgu przyjęciem gości przez senat miej- 
scowy w wielkiej sali przyjęć nowego ratusza, 
który to przepyszny budynek wykończają z po- 
spiechem. W dwa dni później nastąpi właściwa 
uroczystość otwarcia kanału na miejscu. 

Budowa rzeczonego kanału została rozpo- 
czętą w r. 1887, a dnia 8. czerwca tegoż roku 
cesarz Wilhelm I. położył kamień węgelny. Ro 
boty trwały zatem lat ośm. Linja kanału biegnie 
od ujścia Elby niedaleko Brunsbutteł na- 
przeciwko Kukshawven, przez rzekę Stoer, 
dalej łączy się z naturalnym biegiem rzeki Aj- 
dery, opuszcza ją następnie koło Bonenau 
i kończy się w Holtenau, łącząc się bezpo- 
średnio z zatoką kilońską. 

Długość kanału wynosi 98 kilometrów 635 
metrów, przeciętna szerokość od 22 do 26 me- 
trów, głębokość 9 metrów. Największe więc 
okręta pancerne mogą swobodnie przez kanał 
przepły wać. Wykonanie tego dzieła kosztowało 
około 175 miljonów marek ; jedną trzecią część 
kosztów ponoszą Prusy. 

Największe trudności nastręczyła budowa 
dwu śluz, które okazały się koniecznemi z po- 
wodu różnicy poaioinu obu mórz w czasie przy- 

| pływu i odpływu. Pod innym względem nie było 
wielkich utrudnień w budowie, chociaż grunt 
przeważnie bagnisty zmuszał do przeprowadzania 
znacznych robót drenarskich. Cel budowy kanału 
tego podwójny: dla skrócenia drogi i ze wzglę- 
dów wojskowych. 

Statki parowe zyskują 24 do 48 godzin, zaś 
żaglowe dwa do trzech dni, nie licząc faktu, iż 
unikają bardzo niebezpiecznej przeprawy przez 
przesmyk Kattegat po stronie duńskiej, gdzie 
w ostatnich dwudziestu pięciu latach rozbiło się 
przeszło 6000 statków. 

Brzegi kanału łączą dwa olbrzymie mosty 
żelazne stałe, cztery mosty zwodzaone i czterdzie- 
ści promów. 

Jak łatwo zrosumieć dla handlu ma ten ka- 
nał doniosłe znaczenie, lecz jeszcze większe zna- 
czenie strategiczne. Flota niemiecka zyskała 
tem bowiem połączenie bezpośrednie Kilonji 
z Wilhelmshaven, to jest dwóch centrów 
morskiej potęgi niemieckiej. Postnrał się też rząd 
niemiecki o odpowiednie uposużonie kanału w 
ochronne środki wojenne. Wejście od wschodu 
obwarowane jest i zabezpieczone fortami nagro 
madzonymi koło Kilonji, ujście zaś od zachodu 
fortyfikacji Eiby i okopami ziemnymi koło Bruns- 
biittel uzbrojenymi w działa najcięższego kali- 
bru. Po nadto forteca helgolandzka, dominująca 
nad całą okolicą na dwadaieścia mil w około, 
Jest również wyborną ochroną wejść do kanału. 

eine znaczenia to dzieło pokoju i wojny ma 
być wkrótęe ukończone i oddane uroczyście do 


, użytku publicznego. 


Dzienniki, sprawą tą się zajmujące, wyra- 


-rme 
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żają słuszne życzenie, aby dzieło ręką niemieeką ` 


zdziałane służyło wyłącznie dla calów pokojo- 
wych. 
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wiadomości literackie 1 artystyczne. 
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka * 


Dziś we wtorek „Manon Lescaut“, opera w 4 aktach 
Pucecini'ego. Występ panny Salomei Krusze!nickiej, 


' oraz pp: Aleksandra Myszugi i Józefa Szymań- 


skiego; jutro w środę po raz pierwszy „Óiepła 


| wdówka”, komedja w 3 aktach Michała Bałuckiego ; 


we czwartek „Manon Lescaut*. 

Opera. Do rzędu niezwykle pomyślnych debiu- 
tów należy onegdajszy występ panny Marji Kozło- 
wskiej, która jako Traviata pierwszy swój krok na 


' scenie postawiła. Debiutantka ma wszelkie warunki 


do ujęcia sob e publiczności: ładny dźwięk głosu, 
zwłaszcza w pozycjach wysokich, dobrą koloraturę, 
doskonały tryl, przytem powierzchowność niepospoli- 
cie sympatyczną, pełną gracji w ruchach i wdzięku 
w zachowaniu się na scenie. ładne toalety czyniły 


„z niej przy tych zaletach postać dystyngowaną, jaką 


nie często spetyka się na scenie. Publiczność przyj- 
mowała też ją nadzwyczaj życzliwie, darząc okla- 
skami w środku nawet arji, po jej zakońezeniu i po 
Wszystkich aktach. P. Kozłowska jest uczennicą pp, 
Souvestrów w Dreźnie, to samo wystarcza już za 
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wszelkie zapewnienie, że, jakkolwiek jest to dopiero 
śpiewaczka, pierwsze stawiająca Kroki na scenie, 
przysposobioną jest jednak do miej ze starannością i 
umiejętnością, jakiej wyborni ci nauczyciele dali już 
niejednokrotne dowody. (Głos panny Kozłowskiej nie 
jest wielki i dłatego najlepiej odpowiadają mu partje 
w rodzaju „Łucji, Inb „Lunatyczki*, mniej zaś 
„Iraviata*, wymagająca w drugim zwłaszcza akcie 
większej siły — ujmy to jednak wykształceniu śpie- 
wackiemu p. Kozłowskiej nie czyni, łatwo bowiem 
po każdej frazie dostrzedz, że pracowała nad nią 
ręka artystyczna i że dokonała bardzo wiele. W grze, 
chociaż oczywiście nie zawsze dość śmiałej, dużo wi- 
dać tałentu i również sumienne przygotowanie. „Tra- 
viata“ była daną pierwszy raz w tym sezonie, dzięki 
zaś zainteresowaniu dla młodej debiutantki, zapełniła 
szczelnie salę teatralną. 

P. Myszuga śpiewał Alfreda, jak zwykle, bardzo 
pięknie, p. Szymański zaś znowu wszedł na szczęśli- 
wszy dla siebie teren i zdobył sobie zasłnżone uzna- 
nie za partję Germonta ojca. 

P. Jackl. profesor konserwutorjum, skrzypek or- 
kiestry teatralnej, grał w zastępstwie p. Wolfsthala 
solo skrzypcowe przed czwartym aktem —- z wiel- 
kiem powodzeniem. Zmuszony był powtórzyć je na 
żądanie publiczności. 

P. Myszuga otrzymał po odśpiewaniu arji wie- 
niec laurowy, zasłużony niewątpliwie. Wdzięczność 
jednak uczennic, która zresztą jest bardzo chwalebną 
rzeczą, powinna była przecież ua tę owację inną 
chwilę obrać, niż przedstawienie wczorajsze, bo wobec 
debiutantki było to aktem trochę niedelikatnyn, jakto 
wielka część publiczności zauważała. (en.) 

„Bib:joteka strażacka” w broszurkach zawiera- 
jących rozprawki i wskazówki na temat pożarnictwa, 
tudzież nowelki, opowiadania i utwory sceniczne z 
Życia strażackiego, rozpoczęła wychodzić w Jarosła- 
wiu staraniem pp. Szczerbowskiego i Latinika. Wy- 
szły dotąd dwa tomy. Broszurza pierwsza omawia 
sposób działania straży pożarnej podczas powodzi, 
zawalenia się domów, katastrof, na kolejach i w ko- 
paluiach, podezas wielkich zbiegowisk ludzi itp. — 
następna zaś zawierająca dwa utwory sceniczne, czer- 
pie treść z życia strażackiego i nadaje się zupełnie 
do przedstawień amatorskich urządzanych przez stra- 
żaków. 

Konkurs na pracę 0 Św. Antonim z Padwy 
rozpisuje redakcja de ła Voix de St. Antoine de 
Padoue, via Merulana 124 Rome. 
cka ma wyjść z okazji VII. wiekowej pamiątki uro- 
dzin św. Antoniego, tego roku obchodzić się mającej. 
Praca może być albo prozą, albo wierszem dokonana, 
lecz nie może przechodzić rozmiarów 30 stronnie 
druku. Temat dowolny, jednak dobrzeby było, gdyby 
autor oparł sią na tych punktach, a) żywot: św. 
Antoni dziecię, zakonnik, doktor (kościoła), miajo- 
narz, cudotworca, jego wiek, cześć, św. Antoni a ; 
rzeczy zgubione; b) św. Antoni w Polsce; c) społe- 
czeństwo, św. Antoni, papiestwo, demokracja, wol- 
ność, władza, robotnicy, ubóstwo, kapitalizm, kwestja 
żydowska, postęp. Najlepsze prace będą drukowane , 
w miesięczniku La Vois de st. Antonie, a autor : 
otrzyma wydanie wykwintne, zawierające pracę na- 
grodzoną i ilustrowany żywot św. Antoniego. | 

Revue des revuas, w zeszycie z dnia 15 lu- | 
tego, drukuje w przekładzie irancuskim znaną naszym | 
| 


ezytelnikom nowelę Henryka Sienkiewicza pod tytu- 
łem „Organista z Ponikły”. 
„Rita Allmers*, najnowszy dramat Ibsena, 


osnuty jest na treści następującej: Rzecz dzieje się | 
w maleńkiem mieście nadmorskiem w Norwegii. | 
W akcie pierwszym poznajemy małżonków Alfreda i 
Ritę Almers. Rita jest najzwyklejszą podobno podo- 
bno postacią, jaką kiedykolwiek stworzył Ibsen, 
choć, jak wiadome, dramatom Ibsena na kobietach 
niezwykłych nie zbywa. Małżonkowie Allmers mają 
jedno dziecko, chłopczyka. 
bawiąc się przy matce, 
talnie, 


pada i kaleczy się tak fa- 
iż nadal chodzić musi o szczudłach. Kale- ; 


ojca, który uezuwszy litość nadzwyczajną dla kaleki, 


całą miłość, jaką ma w sorcu, przelewa na dziecko, 


tak, iż dla żony nie w sercu jego mie pozostało. 

Żona widząc, że mąż chłodnieje dia niej coraz bar- 

dziej, zapytuje go o przyczynę zmiany, „Spojrzałaś ; 
na dziecko złem okiem -- rzecze mąż — znienawi: ! 
dziłem cięl* Nagle dziecię spada z wysokiego ; 
mostu do wody. Spieszą na ratunek, ale dziecię , 
zginęło pod wodą, na której powiorzehni pływają * 


tylko fatalne ssczudia. 


Ojeiec, pozbawiony jedynege 
dziecięcia, którego 


miłość wypełniała mu serce, 
dostaje obłąkunia. Sztuka w ególe jest bardze oie- > 
mna i daje pole do najrozmaitszych domysłów i: 
komentarzy. Jak zwykle bywa u Ibsena, widz, wy- 
chodząc z teatrn, dośpiewywa sobie w duszy, czego 


; AE: ; ł 
nie dopowiedział na soenie autor. 
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Gospodarstwo, przemysł | hande’. 

Wiadomośc! rolnicze. (Tępienie myszy). 
Próby ze szczepieniem zarazka tyfusowego Lefleura 
myszom polnym wydały niespodziewany rezultat: 
Myszy nie tyle wyginęły od sztucznie wywołanej 
wśród nich epidemji, ile wyniosły Się ze zdebytych 
pozycyj. Oto co pisze Kijewl. o tym ostatnim akcie 
klęski popiełowej : 

„Myszy polne, które tak przestraszyły poprzedniej 
wiosny ziemian i które stworzyły Całą „mysią kwo- 
stje“, obecnie prawie zupełnie zniknęły nietylko tam, 


a mna mz 


| gdzie ja częstowano wszelkiego rodzaju mikroorga- 


nizmami, lecz nawet tam, gdzie je zostawiono w spo- 
koju. Zniknięcie to, obserwowane jednocześnie w gu- 


' bernjach połndniowo-zachodnich i połtawskiej, odbyło 


Na owady 


„zagranicę sa proszki zamorskie 
przeciw owadom. gdyż nie ma równie mocnego i doskonałego jak 


niem się wśród nich jakiejś groźnej epidemji. Sprawa 
ta, wobec dość często powtarzających się napadów 
myszy polnych, zasłnguje na uwsgę i powinna być 
zbadana bliżej przez przyrodników. Bardzo być może, 
iż obecne zniknięcie myszy dałeby Cenna wskazówki, 
jak postępować w podobnych wypadkach na przy- 
szłość. * 

Dyrekcja ko!eł państwowych donesl: Wsochodnio- 
półnoeno-zachodni austrjacki związek kolejowy, Z dniem 
1. kwietnia 1595 roku wejdzie w życie Rowy zeszyt tary- 
fowy 7, zawierający zniżone ceny przewozu goli bydlęczj 
z Wieliczki. 

Taryfa spoejalna dla przewozu bydła rogatego ze 
staoyj austr. kolei państwowych w Galicji i Bukowinie, 
jakoteż bukowińskich kolei lokalnych do Passau, S mlach 
i Solnogrodu, stacji austr. kolei państwowych Z dniem 
l. marca 1895 roku wejdzie w Życie wyż wspomniana 
taryfa specjalna 1 


| 
i 
i 
się tak nagle, że można je chyba objaśnić pojawie | 
| 
| 
| 


= ENEA f 


deratyia piadamnan: | 
USLALHIA WiaUOMOŚG:, | 


Z Berlina donoszą: Potwierdza się doniesie- 
nie grudziądzkiego (esclligera, że policją rosyj- | 
ska schwytała i aresztowała jednego urzędnika i 


ammar A Z 


pz (enzo 


Praca ta litera- | 
j 
! 


Pewnego razu dziecię, : 


l 
| 
l 
ctwo dziecka bardzo niefortunny wpływ wywiera na | 
| 
| 
i 
H 


stacji kolei pruskiej na granicy, niejakiego R., | 


który chciał przemycić gruby pakiet pism anar- ' 


chistycznych. Brat aresztowanego udał się do 
kanclerza z prośbą o interwencję dyplomatyczną. 
Prezydjum policji berlińskiej skonstatowało, że 
pakiet ten wysłany został przez Brunsa, komi- 
santa księgarni socjalno demokratycznego organu 
Vorwärts. Bruns twierdzi, że działał wskutek zle- 
cenia deputowanego socjalistycznego Fischera, 
który mu zarazem wręczył list adresowany do R., 
o którego treść Bruns się nie troszczył. Fischer 
odmawia wszelkich wyjaśnień na mocy konstytu- 
cji jako poseł w toku sesji parlamentarnej. 


Journał przynosi znowu ciężkie zarzuty 
przeciw b. premierowi Dupuy, oskarżając go, iż 
winien jest śmierci Carnota, rozmyślnie bowiem 
przejmował listę jostrzegającego ofiarę Caseria, 
między innemi także telegram królowej hiszpań- 
skiej wystosowany do pani Carnot. 


Z Londynu donoszą, że włoska flotyla po 
powrocie z uroczystości w Kilonji, z końcem czer- 
wca stanowczo wybierze sią w oficjalne odwidzi- 
dzi do Portsmouth, aby zrewanżować się za ze- 
szłoroczną wizytę floty angielskiej we Włoszech. 


Grażdania donosi, że z wiosną rb. rząd 
przystąpi do budowy kolei z Tyfisu do Karsu, 


Kreuz Ztg. donosi, że hr. Łobanow zaraz 
po pogrzebie arc. Albrechta wręczy ces. Frani- 
szkowi Józefowi pismo odwołujące go z Wiednia, 
poczem uda się do Berlina celem objęcia tamtej- 
szej ambasady. Wssystkie inne przypuszczenia 
co go przyszłego stanowiska ks Łobanowa upa- 
dają w ten sposób. 


Nordd. Allg. £tg. występuje z wielką stano- 
wcrością przeciw pogłosce, reprodukowanej przez 


| B. Tageblatt z pewnego duńskiego pisma, mia- 


nowicie, jakoby przy okazji otwarcia kanału pół- 
nocno-bałtyckiego zamierzonem było odstą- 
pienie północnego Szlezwigu na rzecz Danii. 
Rozsiewanie takiej pogłoski jest zdaniem Nordd. 
Allg. Ztg. najwyższym nietaktem i zuckwalstwem 
a graniczy już z obrazą majestatu, gdy wspo- 
mniane pismo duńskie poważa się twierdzić, iż 
cesarzowa wrzekomy zamiar odstąpienia półnę 
Szlezwigu gorąco proteguje. 

= 


+ Arcyksiążę Albrecht. 


Telegramy „Dziennika Polskiego." 

Kraków 35. lutego. Książę biskup Puzyna 
odprawił dzisiaj o godzinie y. przedpołudniem 
uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę śp. arcy- 
księcia Albrechta. 

Wledeń 25. lutego. Dziś od godziny 7 rano 
zaciągnęły wartę przed kościołem dwie kompa- 
nje honorowe. W czasie od godziny 12—1 skła- 
dały wieńce deputaje wojskowe i oficerowie po- 
szczególnych pułków. Z całej monarchji przy- 


, byli komendanci korpusów na czele reprezentacji 


a każdego pułku od okręgu. 
Popołudniu przybyli: wielki książę rosyjski 
Włodzimierz, książę Jerzy Saski, ks. Ludwik 


, Bawarski, ks. Aosty, córka zmarłego arcyksięcia 


Marji Teresa ze synem arcyksięciem Albrechtem 
Wiitembergskim, dalej arcyksiążęta Ferdynand 
Toskański, Leopold Ferdynand, Piotr Ferdy- 
nand i t. d. 

Dziś wieczorem przybywa marszałek Marti- 
nez Campos, w zastępstwie rejentki hiszpańskiej. 


Wiedeń 25. lutego. Wczoraj po południu 
przybyli tu z Arco krewni $. p. arcyksięcia Al- 
brechta. Prawie wszyscy członkowie domu ce- 
sarskiego zebrali się już tutaj. Oprócz tego 


: przybyli na pogrzeb książę saski Jerzy z żoną, 


badeński następca tronu, marszałek hiszpański 
Martinez Campos, książę Mikołaj wirtemberski, 
deputacja piątego bawarskiego pułku lekkiej ka- 
walerji i rosyjskiego 86. pułku piechoty. Pociąg 
ze zwłokami arcyksięcia przybył tu wczoraj o 


' godzinie 10. wieczorem. Cały dworzec kolei po- 


łudniowej przystrojono draperjami  żałobnemi. 
Trumnę ze zwłokami odebrał najwyższy och- 
mistrz dworu cesarskiego ks. Hohenlohe. Po 
krótkiej ceremonji pobłogosławienia zwłok, od- 
prawionej w poczekalni dworskiej, złożono tru- 


! mnę na sześciokonnym rydwanie żałobnym, po- 


czem kondukt ruszył zwolna ku zamkowi cesar- 


„akiemu. Trumnę eskortował oddział cesarskiej 


gwardji przybocznej, kawalerja i paziowie. Ze- 
brane na ulicach liczne tłumy ludności z usza- 
nowaniem odkrywały głowę. W zamku sesar- 
skim odebrał trumnę mistrz coremonji hr. Hu- 
nyady, poozem wkród dźwięków miserere, odo- 
granego przez kapelę nadworną, przeniesiono ją 
do kościoła zamkowego, złożono na katafalku, 


' jeszcze raz pobłogosławiono i zamknięto ko- 
; ściół. 


Cesarz niemiecki przybędzie tu jutro rano 
osobnym pociągiem z wielkim orszakiem i po 
pogrzebie bezzwłocznie wróci do Berlina. 

| dE K.. 


Telegramy „Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 25. lutego. Wiener Zig. ogłasza 
zatwierdzenie wyboru pp. Marchwickiego 
prezydentem, a Piepesa wiceprezydentem 
lwowskiej izby handlowej. 

Zastępca prokuratora państwa Czerwiń- 
ski przeniesiony z Sanoka do Lwowa. Miano- 
wani adjunktami sądowymi: S zomek dla Sa- 
noka, Chanowicz dla Złoczowa. Drugi pre- 
zydent wiedeńskiego sądu krajowego Lamezan 
mianowany pierwszym prezydentem, a starszy 
prokurator państwa Soos drugim prezydentem 


tegoż sądu. | 
Wiedeń 25. lutego. Baissa na giełdzie wie- 


deńskiej poczyniła w niedzielnym obrocie dal- 
sze znaczne postępy. Kredyty spadły na 399, 
potem podniosły się znowu na 399 75, węgierskie 
kredyty na 475, stacbany na 391, laenderbanki 
na 38650. 

Petersburg 25. lutego. Car zamianował ko- 
misję dla narady nad projektem schroniska na 


starość dla literatów i artystów. 


iede 25. latego. Tutejszy adwokat F i- 
schel uwięziony został pod zarzutem mal 


wersacyj. 
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Praga 25. lutego. Na dworcu pardubickim 
uwięziony został niejaki Prochaska, który 
przywabiał małe dzieci, a następnie sprzedawał 
je pewnej firmie holsztyńskiej. Firma ta za po- 
mocą stosownej metody odżywiania przemieniała 
dzieci w liliputów, płacąc za dzieci po 200 zł, 
od sztuki. 


TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnia 25. lutego godz. 2. min. —. 


Akcje kred. 39545 Wied. losy —— 
Alpiny 81:50 _ Akeje tyton.  245— 
Kredyty węg. 46150 4" Poż. kraj 

Anglobanki 173— z r. 1898 —— 
Uniony 3821 — Elbethałe 275 50 
Luiwiki t Linderbanki  283— 
Nordbany === Renta zł. węg. 124 05 
Lombardy 104 25 Bankvereiny 15375 
Losy tureckie 74— Wspólna rentap. — — 
Staatsbahuy  3807— _ Rubie 132— 


10) marek niem. 60 25 
Napolcozd'ory 9:79 


z | — cze WY 


Czerniowieckie 309 m 
Gal. obl. prop. 9780 


Przyjcchali do Lwesa 
dnis zB. lutego 1S%6 

HOTEL ŻORZA. A. Gorayski » Moderówki. J. Ja- 
błonowski z Zagwożdźca O. Orłowski z Polowiec. A. hr. 
Cetner z todkamienia S. Moysa z Rudnik. J. Rakowski z 
Hermanowie. L Kępiicz z Mikietynie. J Łukasiewicz z 
Żezawy. B. dr. Osillik z Tarnopola. T. Ochocki z Zugroż 
beli A. Pietraszkiewicz z Przemyśla, R. kicki z treny. 
L. Fedorowicz z Żerebki. 

HOTEL KUROPEJSKI. 
Wilna A. Podracki z Turki. 
J. Wolicka z Wilna S. Kopestyńska z Potutor. J. 
soha z Pańeuta. D. Łukasiewicz z Otynji 


A. Fiorentini, T. Wojtko z 
L. Trzeiniecki z Krakowa. 
Fle- 


RADESŁANE 
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 rokn we 
własny zarząd 


MU p a m 
Hotel Europejski 
(we Lwowie — plac Marjaoki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 

maganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniem | 3 
Albert Szkowron i Spółka 


właśc. hotelu Europejskiego 


NA. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3. 
PROMES Y 
do ciągnienia 1. marca 1895 
na losy państwewe z r. |864 po 5 zł a w. 


wraz ze stemplem (promesy na połówki tych losów po 
3 zł. w. a. wraz ze stemplem). 


Główna wygrana 300.000 koron 


150.000 koron 
ina losy m. Wiednia po 4 zł. 60 ot. w a. wraz ze 


stemplem. 
Główna wygrana 400.000 koron. 
1 de ciągnienia 5. b. m. 


str. Z-kłada kredyiewcgv 
Ioe i emisji po L zł. 75 et. a. w. wraz ze 


względnie 


na 80% 
ziemsk. 


stemplem. 
Główna wygrana 100.000 koron. 
Przy zamowieniacn z prowineji uprasza się o dełącze- 
nie 20 ot. na portorjum. 
i 
Dwa medale: srebrny i brązowy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 
za wyrób znakomitych tutek nieklejeny ch. 
Do nabycia we wszystkich handlach i trafikaeh, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie: Teaualna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Suzienaice 1 23. — Źleeenia 
zamiejscowe odwrotnie | 
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska L 15, (dom własny). 
dsprzedsjacym rà bar 


T Zmiana pomieszkania. 
Marjan Lisowski 
lekarz - dentysta, 


miesska obecnie prsy ulicy Akademickiej l. 10 
1089 w nowym domu Wgo Grossa. 1—7 


Specjalista chorób skorngoh 1 weneryeznych 


Dr. Kazim. Podlewski 


na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
Iassara w Berlinie. 


Ordynuje od Il. do 12. I od 3 do 5 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


były lekarz prakt. 
i 


Spółka naftowa polska 
zawiadamia, że rozpisane na dzień :5. stycznia sub- 
skrypcję na 1-szą emisję w kwocie 209000 zł. zamknięto 
na dniu 16. lutego, ponieważ cała suma pokrytą została. 

Subskryp ja na 2-ga emisję w kwocie 200.0 0 zł, dla 
osobnej grupy interesów naftowych nastąpi p źniej — ny 
podstawie uchwały Walnego zguomadzen naszye 
ezłonków, = , 

Prenotoyrać się można na tę drugą emisję w biurze 
Spółki (ulica Sykstuska 1. 38) bez wszelkiego zobowiąza- 
nia rak dla prenotowanych, jakoteń dla spółki naftowej 
polskiej Prenotowani zostaną pisemnie cawiadomieni w 
chwili rozpisania subskrypcji O warunkach i postanowie- 
niach subskrypcji 

We Lwowie 19. lutego 1895. 

Zdzisław Obertyński, Stanisław Matkowski, Adam 
Trzecieski, Alfons Gostkowski. 1:15 1—L 


W tej właśnie porze należy spróbować użycia 
produktów cenionych powsze- 
æ chnie dla utrzymania powłoki 
ciała w stanie piękności. Po- 
sx mimo zimna i zmian tempe- 
ratury twarz i ręce nie doznają 
żadnej skazy dzięki używaniu 
Crême Simona, Pudru ryże- 
wego i Mydła Simona. Dla 
uniknienia bardzo licznych naśla- 
downictw, żądać podpisu: Simon 
ul. Grange Batelićre, 13, w Paryżu. 
We Lwowie w aptekach pp.: Mikolas ha, 


Ruckera, w składach perfum i u fryzjerów. 


Romana 


we flsszkach pe 15, 


szkodliwą. 


proszek indyjski przeciw owadom 
kija b są dl bija plusk 

wszystkie owady zabija będąc dla z bija pluskwy, wraz z zaredkami 

zdrowia ludzkiego zupełnie nie- i w 


Romana płynna 


tt. 


doszczęinis po  jednorazowem 
użyciu cena 35 et, he) 
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Drobne ogłoszenia. 


K oxzule frakowe 
Krawaty męskie 


skola deklamacji, oratorstwa, cste 

tyeznego ezytania, dramaturgji i k.- 
znodziejstwa Stantsława Konepkt 
otwarta s dniem 15. stycznia b. r przy - 
muje eiągle wpisy. Bliższe szezegoł: 
w mieszkaniu Dyrekcji — uliea Cza- 
nieckiego l. 10, od godz. 9. de 11. i ec 
3. do 6. 14 


SPomjiesienia rozmaite 
zo l'j, centa od wyraru 


J37 


7 aptece w Radziechewie 
*7 znajdzie praktykant pomieszzzenie. 


Drass pocztowy i teirgraf:i. 


aszukuję ed 15. marca pes d 
czsy Gdów przyjmie praktykanta. P y 


administratora gosp: darezego kot 
trolora, kasjera, rachmietrza, przełeżo- 
nego ebsztru, zdolny, energiezny w Śre: 
dnim wieku z chlubnemi świedectwani 
Meże złożyć w pctrzebie kaueję K-sk:- 
„we uwiadomienia pod adrecem: „Uzg'da* 
Lwów, Terosiericza 6. 1! 


+ozzukuje się spólniuów do 
znaes egn przedsiębiorstoa z udzia- 
m, ud 3 1a 10 sysiący 1} Zgło zenia 
u-ispiać można pd „Kapitalista 25" 
paste restanta liwow. 


Stary Cognac 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj- 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
albo 2 e d 8 złr., młody 2 litry 4 mr. 
%0 cent. Bemedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zarack Golltsch przy Gonobitz w Styryi. 


inch pociągów kolajowych 


wadług zagsru twowskiega mastory 1 dniem 1. maja 1494 : 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


S F Pociągi | Fosięgi i 
feo | ) : pospiorzze molowa (e. p Znssów, stacja kolei | tel. Czarna) 
Ro | po wowg preciota a z E = I "|| rozsyła za pobraniem vocztą lub koteią 
m | Z Krzkowa (Borina, Wrocławia, Wiednia) | 3:08] 501] 934] 6-46 | 9:36 || niżej podane naslona. Cena za | funt = 50 
© Z E « aaa E E 4 6:61 9:36) eM | 9-26 || dkgr. J:dła 65% — 45 ot, modrzew 5: % 
© Z Chabówzi (Zakopanego) przez Przemyśl, | — 75, sosna zwyczajna 80% — 2.10, asoa 

| Rzeszów lub Tarnów » « » 1 4 1 * * 3:08) — — — — ezarua 70% — 1E0, świerk +0% — 75, 
Ca Z Chabórsi (Zakopanego) przez Rzeszów akacja 35, buk 30, brzoza 25, głóg na 
nk Tarnow . » s © « s s o s$Y | "| — 6-01] — — — ływopł. 20, grab 25, jarząb 25, jawer 
p=] Z Chabówki (Zakopanego) przez Stryj . „| — Ds 910] — KL $5, jadior 80, klók 45. Acii ron 
(eb) Z Muszyny - Krynicy, Zegiestswa przez 85, orzech czarny ameryk. 40, róża dzika 
— Marnów . . a sa rose 5 0 s 0 s | — = m ik 9-38 || 50, wiąz 40, Żarnowiec 45, lilak = bez 
Z Muszyty - Krynicy, 4egiestowa przaz 'urecki w 3 kolorach za dekagram 20 ct 
<> Z voy- B y p 
tej Rxesżów lub Tarii ar... | — 01] — = = Szczegółć (zęcenniko drzew Toii 
a a SREB 80; wół $3% o odogno , krzewów i roślin pnązyeh 
Tnreów (0 a ||- = — » ża = ka JRze<0dWE S 
fa z Mexó . e Szozawnego - Kulasznego gdan o etną pocztą 1172 
> przez Przemyśl . . « « « + « » « » f — — 9-34] — -a - 
~- Z Nadbrzezia i Tarnobrzegu « « » . » « - à — — | 646| — -——— 

<À Z Podwotoczzek i Brodów (na dw. główny) 3 48 |10* 9:46! 6-31) — 

= Z Potwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.) 2-34 | 9-49] 9-21] 565) — 
2 Za Suczawy. >e « « «2» + 2 * + « « [L016 — 813] 198| — -4 

Z Kimpolunga ......-. * « « « + JIO — 8:13 — 7.31 " 

Z Radowiee. . « « « » * + * » » «+ «10-16 — 815|) — sk G 

z2 Z Berhomethu n. S. i Czudyna . . . » * « |4Q'16) — — | — |7u1 
aS Z Nowosielicy . » » » = so + * + + Ks = 813] — az 

Zu Słobody rengurskiej kopałmi . .. . {10°10 — = Fa W | 
a z Husistyna przez Haliez . . . . . . « [10:16] — 813] — w%.11 
S=) Z Czortkowa przez Halicz s... ass = — Ak 1-08 | — CR] 

Z. Z Bsrysławia przez Stryj . . . : « * pM — 2:38. 12'46| — f 
WD ją | 6 a E — —_ wyc SAL | 

Ze Sokala. o. on e es 8 4 a « 0 0 8 == — . Şi a. É 
amn Z Łarroeznego (Pesztu, Miszkolea, boren- pako W (sts 

: sca, Mankacsa, Unyrowa i Stanisławowa, gat 

pasem > pra, U ee a] 7 rio L246] — iki | Kralatki 
w DAB ae a a a A iin =, A 
kz Z Solac», Chyrowa i Stanisławowa przez a k aok 
sp. Z t A (od 10jy do włącznia 30/e) + | — = 238] — z W MAGAZYNIE 
Ma Z Brzuskowic (od 12. maja aż do odwołania) | _ -= 8-37 — e. „A LA VILLE DE PARIS" 
Lwów, plac Halieki 2. 
<7 Za Lwowa odchodzą: s P 

30 Krakowa, ( Fiednia, Tfroeławia, Berlina 8-00 |10:46] 5-36) 11:11 | 7-81 - š 
= Do pełewe gt sa „a... . 1. — |10* 5:26] -- | 741 (Przedrnk nie będzie płacony). 

Do Chabówki (Zakopanego) przez Tarnów | —— NL LLL 
> lub Rzeszów . . Fot weg. « eala — ALa _ Es = : OBWIESZCZENIE. 

2: nE CY przez Rzeszów A | WIOSENNY JARMARK NA KONIE 

lub Przem "SMEG  omusel = — — . = j 
N Ta R E nanak przez Stryj. .| — — 10-26] 7-46! — | jk. Krakowie. p 
N De Muwzyny - Krysiey, uugiostowa Drzez | | W dniu 10. marea 1895 rozpocznie 
Tarnów lub Rzeszów . . . « - 1: „| — |1e-46j — | — — |sie w Krakowie wieseuny pię iodniowy 
a Do Muszyny  Krynis: Żegiestowa przez jarmark na konie szlachetne, gospodar- 
= Tarnów (od lie de włącznie BOJ) . -f| — — — Ed w.gi| skie i włuściańskie. 

Do Muszyay - Krynicy, Żegiestowa przez Jarmark na konie szlachetne odbywać 
= EREDO nN E a Kara sł. TRR 546 — — 5-38 — ka się będzie w krytej uj-żdźalni pod Kxpu- 
f Do Maszyny - Kryniey, Żsyiestowa przez abal i za rN aipa znajdą pO 

| „ATP BPO Traa EE 9 — | 7:46 szczenió w tejże tjeżdżalni, tndzież w staj- 
E= l De Moz6-Lab rez, Sseraswnego, Kulasznego niach pryw:toych, w domach zajezda; ch 
arz87 Pem noga A E E — += 4 = Ze630 || 41 otyeedk. 

Te Ńadlrzesia i Tareodrzegu e « « e. s] — ° . = > Dia "1 — 

E Do Podwetoczysk i Brodów (3 úw, główn.) 6:44 | 320f 10:16 16:56 » odbekaje o ciasny she WE 
pres Doe Podwołoczysk i Brodów (z dv. Podzam.) : 4:58 3:33 | 10:46 11-23 zz młedckkskie Ka PMA Grob" 
© Tro Buczawy s. © a s 4 a 1 1 : » » > 651) — 1051) 3:51 HT 08 n 

lie BeGtacza przez Halios aio] | weż — 5 — Magistrat król. stoł. m. Krakowa 
zy Oo Busiatyna przez Balies . . . - . . LEA = 38'8<] 1330 dnia 8. lutego 1395. kas 
(22) De $łętody rangurskis! kopalni — = 1 1-2 vat 

bo Mowa, stizy 5 | EA pa . ooo AZ. 

o Ferh Gun a. Bl Gzadysę : a _ - 
|= in ki Jyt N ra ej Ej EE 
© c Kis z" Ra OSTATNI WYNALAZEK 
a”. je EP 7 
GU | ha fozvał zi NAJDELIKATNIEJSZE - 

Da rmryslswi4 próba MIEJ) © . | v T 

= Re ASE zu (Mauka 84, Neiauwca, 38 | 

assole Fouzia i Uhyreww przez Stręj; 74 
n Ye Aki wowa, Doliny, Bolechowa prze» 
$ Stry; ZE 
e b BALEA da. p e TN GR 8,0 Bór : ED. PINAUD 
— Do Śkolego i Chyro”a przez Btnyj . . = STAouietakida aero 
ł ” łe Jeryja i BK iegs . . | 4 2 4 > a « 7 - A 

2r Seinna iod 10/, do wazne — — PARIS 

Bo Brau: wwlec (ad 12i s2 de odwołania) — - Mydło NZ m 

$ > ” i `x a i ylko się zaleca 
B - d a ie oia wykwintnym i trwałym zapachem 

ale nadto posiada szczęśliwa wła- 


pa Twnga. Uodziny, drukowane tłustemi ezctonkami oznaczają porę sność spędzania zmarszczek. —/. 
* wung od godziny © wievzer do godziny Ń. minut 53 rano. | Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
e W biurze informacyjnem o. k. austr. kolei państw. we Lwevi*,' nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
U s. Trzeziaze maja l. 3, (Hotsl Imperia!) sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, przesady utrzymujemy, że mydło to 
Z iowolnie zostawialnych zeszytów do jazdy, taryf I rozkładów jazdy w formen 8 nie posiada równego sobie, 


klazzankowym. Informacje w sprawach taryłowysh j przewezo wych. | 


KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT 
G. CENTNERSZWERA. 


Warszawa, ul. Marssałkowska l. 143, 3 

donosi iż wyszły następująee 
nowości Wincentego hr. Łosia: 
© Nera Polac”, Lwów . : ; $ ; „1 tem, zł 3.— 
Bott Lwó*, Jakubowski i Zsdurowiez . 1 tom, zł. 2.10 
Hrabina, Warszawa . - z 0 . 1 tom, zł. 2.50 | 
w — Do nabycia we wszystkich księgarniach. — U 


QOSSOOOGOOGOCOOOGO 


S-ałaczęństwo tak sztuką u nas się przejęło, 
Że eodzień biegną tłumy tam, gdzie talent płonie, 
Pcszedłom więc zsbaszyć wielkie areydsieło! 

I godzinę bawiłem.. sum jeden w salonie, 


WILLIAMSA 
© pa 


3, e? 


PLASTER PORUJĄG. 


ze wszystkich zewnętrznych środków 
przeciw 1087 1—12 


Renmatyzwwi, podagrze, 


—„' Cierpienlom krzyżów, kolkom, bolom 


a ion ojcom, zatlom sie 
Do siewu wiosennego 


wów | muszkułów, 
poleca 


w ogólności jako 
nieprześcigniony średek ból 
Bank rolniczy we Lwowie 
plac Smolki 1. 5. 


uśmierzający. 
Zastosowanie bardze czyste i wygo- 
dne, nie jak uciążliwe wcierania, elejne 
mańcie it, d. 
ma 6© ct. w aptek 
Koniczynę czerweną, blałą | szwedzką, oryg'nalną lucernę franouską „Pro- NSA pod a wu Kae 
venco“, tymotkę — wolne od kanianki, seradelę, raigras angielski, rpm wie ; pod „złotym orłem w Tarnos 
i micski, trawę miodewą kupkowatą, aporek, lubin biały i niebieski, wykę, 
bebik, groch Vi.torja i zielony, edeski, huraki i marohew pastewną, kapu- 
stę bydlęcą (Kurkohl), koński ząb oryginalny amerykański i węgiereki, 
oraz nowy gatunek złoty k. ńaki ząb „Goldscl önbeit“, kukurudzę pastewtą 
„Pignoletto” i „Cinquantino* pszenicę jarą i prz wóikę, oraz wszelkie inne 


sf 


. . 


COT 


a chorych na piarsi i kaszel) 


td! 


Zapach s:plkowy w pokoju daje wyc'ąq sosnowy 


polu; apt. pod „bararkiem* w Krea 
nasiona 1 zboża jare. 


kowie; apteka Józefa Alexiewicza 
wS<mborze; oraz w innych lepszych 

Wszelkie nasicna posyła się do staeyj o.eny nasion celem zbadania 
czystości i siły kiełkowania. 


aptekach. Skład główny: „Salwator 
Nawozy sztuczne z gwaraneją za procent i jakość składników. 


apotheke* w Prezzburgu. 
De zeuważamia, Próbóją ezęsto, 
Maszyny rolnicze z piewszorzędnych f.bryk. — Wszystko w najlepszej 
jakoś u i po najtańszych cenach. 13v1 1-7 


przy zakupnie Williamsa ponującego 
plastra, wciskać publiczność inny plastor, 
zupełnie bexwartościowy, s zapodaniem, 
że to wszystko jedno. Należy mieć na to 
baczność i odrzucać wszelkie plastry, nie 
mające jak prawdziwe Williamsa 
plastry porujące powyższej marki 
oehronnej (% figury). 


TEZ MECREGGE EPO E TOO ZP ORO ON A E CPOO E A E OOOWANO OWO PESO, 


Odpowiedzialny 38 redakcie Adam Krajewski. 


ż M zd wos; Józef Laxzowniski, 


Nowości 


Kapelusze 


Nowości 
składane 


Lakierki męskie i damskie 


sprzedają najtaniej 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


— A kiedy wrócisz? — rzekła Żona 
do wychodzącego męża. 

— Kiedy będę mógł, 

— Mój drogi, tylko nie później. 


| 


Fabryka parowa 
wyrobów st»larskich i parkiety f 


Braci Wczelak | 


ue Lwowie, ul. Łyczakowska 27 


i 


poleca | 

wielki zapas denvzzułex po" | 

sadzkowych które sprzedaje metr | 

kwadr. p: L zł. BO st. i wyżej bez 

młożes+ia <s6 metr kwadr. po 2 at. 
10 et i wyżej z nłożentem. 


Parklety w najrozmaitszych dese- | 
niach zawsze pa składzie. | 


Fubryka utrzymuje na składzie: 


gotowe opaski (verkłetdungi) listwy 
do podłóg, rozmaite profile dla pp 
stolarzy, pozłotników, tapieerów itd., 
oraz „ezlaglistwy* ds drzwi i okien. 
Fabryka prsyjmuje do strugania 
deski na pedłogi (pe S ct. za 
«ztukę i wyżej), oraz wszelkie 
roboty stolarskie, okna, drzwi, urzą- 
dzenia biar, zakładów sekoln;ch, ko- 
szsr, szpitali ita. 


Eg" Krzesła cgrodowe I stoliki 
są na składzie gotowe. "BĘ 


ł 
i 
l 
l 


— Tsbi jestem chory! — musiałem 
wezoraj pié cd rana do późnej nocy. 

— Pewnie miałeś jakie imieniny, 
albo może wesele ? i 

— Nie, — tylke byłem sekundantem í 
w pojedynku. 


| 
I 
| 


BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 
AMENORRHOEA, 
DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. 


PIGUŁKI 


z jedkiem żelaza niezmiennym 


BLANCARDA 


fiakonu 100 pigułek. 4 >» 
CENA? 1/2 fakonu50 pigułek 3 25 
akonu syropu...... 3 » 


Rekawiczki męskie i damskie| Pończochy i skarpetki 


1035 1—? 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIE 


60 et 1 kilo smalcn 


ua pąĄąCZiŁI 


tylko w handlu 
Leonarda Soleckiego 


wə Lwowie, ulica Batorego liczba 2 


Nasienie Buraków 


pastewnych 


wo Name 


| jest na sprzedaż w Chorzeowie pa IŻ 
| zł. za 50 klgr., a po 15 et. za pół klgr. 
. Adres: Zarząd dóbr, poczta One rzelów 


Mama eradytka. — Moja ma- 


mo, co to znaczy „boycot?“ 
— Jest 
kota amerykańskiego, 


i Brieflicher Unterricht 
| inder ~ 8938 


: Buchhaltung 
hechnen etc. 


n Carl Streli, Professor 
r Hundelswissenschaften 
Wien, I5, Bauernmarkt 9. 
tabebrief gratis und franco, 


arw: 


Maszyny do szycia 
wybrane z 60viu febryk zagranicznych 
i wiedeńskich rozse Singera po 25, 3%, 
ŁU, 48 i 5u zł., neżne Singera po 27, 44, 
50 i 66 zł. ratami po 4 zł. miesięcznie, 
twniej na składzie jest 
zawsze 200 maszyn do wyburu — natrę 
tni ajenci chodzą po domach i sprze. 


gotówką iuh% 


dają maszyny pe 70 i 80 zł., takie sa 
kosztują w moim handlu po 42 zł. 


Józef Iwanicki 
Lwów, FHiotel Źorża. 


ROSTWOR I CUKIERKI 
SCISNIONE 


BLANGARDA 


Newralgie mięśniowe, ból zębów, 


bóle żołądka, gościec, ete., ete. 


Flakon rostworu.... 5 » 
CENA; 1/2 fakon rostworu- 2 15 
Flakon cukierków... 3 » 


MXAL@INA jest nafohutoamniaj sny. neimniaf 
sa 


€najeltiniajony sesfoh lecznieny 
PRZECIW. BOLOM 


SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANOARD & Oi, 40, rue Bonuparte, PARYŻ. 


prawie cudowny 


in deje młodocianą barwę twarzy; 


przyrząd one po 60 et. 


skiego nast. Mahl apt., Szhmiedt 


E 
RA 
C 


CAK 
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DE 


SZ 


4 


it 


EEE 


$ Przadrnk xie będzie pławony. 


bra Fryderyka Leongièln bazie 
brzozowy. JUż gay sok rożliunę pręnącj z brzozy, 
jeżeli w pnia wygwidrowauu dii 
niepemiętsych ozasów jako rajau 
piękności; Jeżeli jednax ten suk wedle przepisu 
wynalazcy przyrzadzony zostanie w drodze chemi- 
cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 


Jeżeli w.eczorem posmarujemy twarz lub inne 
miejsce ssóry tym balsamem, to już mazajnutrz 
raro odpadiją prawie nieznńczie łu- 
pieże zu nikrr;, Która stajo wię przezto 
iśotąte b'ułą i delikatną, 

Balsam ten wygłodz» powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z 6s'p 


i świerzość, usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, Siłuszczenia i wszelkie inae nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem nżycia 1 zł. 50 ct D=. Lengiela mydło bonzove= 
aowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydł; dla skóry, umyśln:e 


Do n»bycia w każdej większej aptece mianowicie: we Lwowie u Z. 
Ruckera; w Krakowie u Wiktora Hedyka; w Czerniewcach u Golichow- 


u Marcjana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Manrycego Adlera, J. Nie 
gsiołowskiego ; w Bielskn u Alfreda Blnmenthala i w droguerji A, Haan- 


Papier x fabryki czezlańskiej. 


urnę, „aaay jeBt oi 
ukomitea; środek 


skutek. 3v0 1—? 


cerze nadaje białość, delikatność 


& Fentin droguerja; w Tarnepelu 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


3'2% Asygnaty kasowe 


z 8 dniowem wypowiedzeniem, 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4','/, ASyśnaty 
i kasowe z 90 dniowemm wypowiedzeniem oprocentowaL sa 
i będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po 1°., © 
z 30 dniowem terminem wypowiedzenia 
i Llwó%, dnia 31. Stycznia 1890. 
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Dyrekcja. 


u. P z e 
E- TDO OOTA I O OOR A A 
Z Drukarni „Dsiennike Polskiago“. pod zarsadem Franciszka Kattne 


to moja Heluiu, gatuneh 


Są ludz'e, którzy uważają cnotę za brzemię kilkuset„udowe, miecnotę „ać 
ax paebuąsą bowbonierkę 


ZERWSTUWEWDEWEWECBECCSOW| | 
w 4 Ru a - > i RA 
> Galicyjski Bane Kredytowy 
4 począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r.: 
A wydaje 


4, Asygnaty kasowe 


o 1895 r. 


4 DZIENNIK PULSKI s dui. 26. Luteg 


p E) 
Zakład przyrodniczy 


F. M. ZŁOTNICEHZEGO 


Lwów, Jagiellońska l. 8. 


poleca świetnym zakładom naukowym 


wsaelkie w dział przyrody podpadające środki naukowa, preparata natu 
ralne, suche i spirytusowe, ssaki, ptak’, ryby, płazy, rozwoje owadów ete. 
wyrycbane i w spirytusie, szkielety ludzkie i zwierzęce kompletne, tudzież 
pojedyńcze częci tychże, owady, rośliny, minerały pojedyńczo lub w żąda- 
nych pos:czogólnych zestawieniach, preparata mikroskop we, wzory kry- 
stalogr=fi ne i geometryczne z szkła, drutu, drzewa, giasu, tektary ete., 
mcd-le auatoimicype, z'olegiczne, botaniczne i min+ralogiezne z gipeu, 
wosku, masy papiero ej, Żełatyny, szkła ete., zbiory teetnolugiczse, pray- 
rządy fizy 'alne ete. — Osobliwości z działów przyrody. 
Tablice chromolitografi zna do nauki: zoołogji, bot:niki, anatomii, 
gorgrafji +ta., 
Wyszie dotychczas cemniki na żądanie franco. 
TESI 


Zaspął ra wawrzynach, dumny swoja chwałą, 
Mając niby przyszłość zapewnioną całą 
7Zbudziły go jadnzk ze snu ostrą ciernie 
Gdyż nie idąc n»przód s»ginaćby mizerni» 


a 


Buudel herbaty okiawza - rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDA 
m wa Lwewis, plac Mariscki ID. 


ooloua zzilapsyg As'tim* 


1015 


pozeca 


HERBATE, RA PY Z 


6 emaku Czvstym  wrorma:yESzYGny 

kuira tozsyła Śreuko op 

kaide stseji pogstowsj 47, kiloge 
w woreczku: 

B'— ', k 50 


zbioru maiowega: 
4, kl Gsuge . sł. 160 
SŚcuchony Szarna , v- 

„ zbiór majowy R: 
Kaygew czarne , 4 — 
Molanga de Lond, 4 


Portosdzo 
Gnbe grnbo siari ta - 


(lagloa zielona - - 10: 1: — 

Wyelawk! horbu- wo n Pro": p A 
ig "31 Bu D i 

GIZNE « s sa s IU a A perłowa 107% n 1-99 

Wysiewki najlep Maooa Lrabska arócat. 20:78 „ 38A 

szych herbat. . LBO | Jaws zioła - - - - 106 a tog 


BY Opatucwanjik nie liczy aia, WH 
Zamówienia z prowincji wysy:u gig edwrolną vonzig 
ETOS KTO LD - 


WYWINĄŁ SIĘ — Czytałeś pan, jak sztukę pańsk» zrąbał krytyk X.? 
= Tak, ale on nie ma zupełnie własnego zdania. Jak papuga powtari 
tylko to, ee inni mówią. 


Nie ma obawy przed dniem piania bielizny! 


Przy użyciu 
patentow. mydła z murzynem 


pierze się 105 sztuk bielizny w przeciągu połowy 
dnia nienaganrie czysto i pięknie, Utrzymuje się 
bielizna dwa razy tak długo, jak przy użyciu każdego 
innego mydła, 
Przy użyciu 


patentow. mydła z murzynem 
pierze się bielizna raz tylke, zamiast 
jak zwyk:© trzy razy. Niepotrzebuje niki 
prać szezotką albo eo gorsza szkodliwym proszkiem 
do bielenia. Przy użyciu oszczadza się 
czasu, maierjałn opałowego i siły 
rsbeczej, 

Żupeiną nieszkodliwość poręcza świade- 
ctwo wystawione przez c. k. rzeczoznawcet 
sądowego P. dr. Adolfa Jollesa. 
Główny saład we Lwo:!8up Alojzego Hübnera 
w Rynku. -— Do mabycja w większych «kl pac} 
=- korzennych i towarzystwach Spożywezych. 'xkot6: 
w I. Wiedeńskim towarz spożywcze: i I Wiedeńskim stów. Pań g s odyń 


Główny skład: w Wiesinia, R. Renngase 6. 
Jeneralng zsvVępca dla Lwowa i cialier : B. Lupalowkher wa Lwowie, 
BEES 
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3jIĄ Do zajbliższych ciągnień 
*9 |] polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na 
Pl miesięczne wszystkie losy, a mianowicie : 

=% Losy miasta Wiednia 

$ |BB Ciągnienie I. marcs 1895 r. — Główna wygrana 200.001 
s | BR PROMESY na te losy po zł. 450. 

"= [4 

=i Losy państwowe z r. 186 
p” i Clągcienie I. marca 1895 r. — Główna wygana 150 
5 | BB PROMESY na całe losy po zł. 5, na pół losy po zł. 3 
= Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje. prior 
oj] kl wszystkie papiery wartościowe pe najprzystępniej: 
LJ A la 


„Zlecenia na prowincji uskuteczniamy bez doliczenia j 
kolwiek prowizji. 1208 


Towarzystwo bankowo | kantoru wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSE 


we Lwowie, plac Halicki liczba I, 


b5 k 
$ 
< Błenlny dramat. — Wiesz, 
dziedziczności. s 
y — No, jakże ona się objawia? ; 
— W pierwszym akcie piorun zabija ojra, w ostatnim syna | 
— A to.. dziedzicsne... 


-a i Loo 


napisałem realistyczny drama 


> sam 2 (mecie CEMS za o. wk, diana im 


